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Kalondati prawusłajny.

W  piątek, 7 ( 1 9 )  marca, — św. Wasilija i Ef. mucz.
W sobotę, 8 (2 0) marca, — Sw. Feofilakta pr.
W' niedzielę, 9 (21)  marca, —- św 4 0 mucz. w Sewast.

Wschód i zachód Słońca.

Słońce wschodzi o godzinie 6 minut 10 rano.
„ zachodzi o godzinie 6 minut 7 wieczór.

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą.
Stóp 7 cali 1.

Kalendarz r z y m sk o-k a to l ick i .
regaer

W piątek, 7 ( 1 9 )  marca, —  iw. Józefa Oblubieńca. 
W sobotę, 8 (2 0) marca, —  św. W inc. i Eufem.
W  niedzielę, 9 ( 2 1 )  marca, —  iw. Benedykta opata.

P R E N U M E R A T A
NA

„ D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I ”
i  * 7 5  r .w

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy.
Bez rozsyłki; na rok 9  rs.;— na 6 miesięcy 4- rs. 

5 0  kop.;— nu X miesiące 2 rs. 2 5  k.;—  na I mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie 
5  kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
i\a rok 1 2  rs.;— na 0 miesięcy 6  rs.; —na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się w Warszawie, w kan­

torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw­
skich* przy ulicy Miodowej Nr. 487  (18).

* Dnia 2 (14) marca, w niedzielę, am basador nie­
miecki, książę Reuss, który powrócił na swe stanowi­
sko, miał zaszczyt przedstawić się Jego C esarskiej Mo­
ści Najjaśniejszemu Panu.

* IV niedzielę, 2 (14) marca, Najjaśniejszy Pan ra­
czył przyjmować gubernatorów, rzeczywistych radców 
stanu: archangielskiego— Ignatjewa i tom.-k ego—Supru- 
nienko i gubernjalnych marszałków szlachty: jarosław­
skiego—szambelana, rzeczywistego radcę stanu Skrypi- 
cyna, kurskiego—radcę dworu Bogdanowa i tulskiego— 
asesora kolegjalnego Samarina.

* W  niedzielę, 2 (14) marca, mieli zaszczyt przed­
stawić sie Najjaśniejszemu Panu: członek głównego są­
du wojennego i członek głównego komitetu wojskowo- 
więziennego, jenerał-lejtnant Jeneralnego Sztabu Dło- 
towski i naczelnik sztabu finlandzkiego okręgu wojsko­
wego, jenerał-m ajor Hagemeister.

nzi.u. i i:/i;i«»wv.

1 6 rub. 64 kop., mąki pszennoj I-go gatunku 12 rub. 
40 kop., Ii-g o  gatunku 9 rub. 32 kop., żytniej I-go 
gatunku 8 rub. 24 kop., Ii-go  gatunku 6 rub. 18 kop.; 
za fu n t: cbleba pytlowego 3 kop., razowego 2
kop., mięsa wołowego 8 kop., 
wieprzowiny 9 kop., baraniny 7 
na 50 kop., słomy 30 kop.

cielęciny 8 kop. 
kop.; za pud: sia-

•  Przez Nzjwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w St. - F e. 
teiaburgu:

1) 2 7 lutego r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł  kapitan 4 
brygady artylerji Wojewódzki —  na p o d p u ł k o w n i k a ,  z 
przeznaczeniem nu dowódcę 4-ej baterji 7-ej brygady artylerji; 
m i a n o w a n y  a o s t a ł  dowódca 4-ej baterji 7-ej brygady 
artylerji pułkownik Westermarck — dowódcą 4-ej baterji S7-ej 
brygady aitylerji; p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł  pod­
porucznik 8 7-go jekaterinburgskiego pułku grenadjerów imienia 
Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Aleksego Aleksan­
drowicza Konstantynów  — do 2-go rostowskiego pułku grena­
djerów imienia Księciu Fryderyka Niderlandzkiego.

2) 2 8 lutego r. b ., a w a n s o w a n n i  z o s t a l i ,  z a  
w y s ł u ż e n i e  u s t a n o w i o n e g o  t e r m i n u ,  na c h o ­
r ą ż y c h :  podofiier 12 astrachańskiego pułku grenadjerów i- 
mienia Jego Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu Cesarzewicra 

Saweljew; podchorąży-junkier labratorjum petersburgakiego o- 
kręgu wojskowego Iwanow  (Michał) —  do iwangrodzkiej arty­
lerii fortecznej.

* Departament Telegrafów. Na stacjach telegrafu 
rządowego, za posyłanie depesz w styczniu 1875 roku 
wpłynęło dochodu telegraficznego . . . .  364,091 rub.

W  styczniu zeszłego 1874 roku
otrzymano tego dochodu  ..............  393,597 rub.

Zatem w 1875 r. mniej o 29,506 rubli.

* Warszawska Kasa Oszczędności wruz z Kantorem po­
mocniczym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu 
(sptyuiopym do dnia 2 (14)  marca roku bieżącego, włącznie,
wydała książeczek nowych 65 , na które, tudzież na dawniejsze 
w 84 6 wnioskach złożono rub, sr. 5,7 8 7 kop. 50. Na żą­
danie 212 uczestników (prócz procentu rub. sr. 30 kop. 9 7%, 
należnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypluciła 
rab. sreb. 10 ,022  kop. 31%, i umorzyła książeczek 84. Przeto 
uczestników 2 6,62 6, posiada kapitał rub. sr. 908 ,073  kop. 82 j .

* JW . Główny Naczelnik kraju, Jenerał-Adju- 
tant H rabia Kotzebue, raczył wyjechać w dniu 
wczorajszym do Wierzbołowa.

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Ceny targowe zboża i innych artykułów żywności 

w mieście Petrokowie od 22 lntego (6 marca) do ł  (13) 
marca 1875 rokn. Za ozetwiert: pszenicy 10 rub. 
40 kop., żyta 7 rub. 80 kop., jęozmienia 7 rub. 60 
kop., owsa 5 rub. 40 kop., gryki 6 rub. 90 kop., 
grochu 12 rub. — kop., kartofli 2 rub. 20 kop., 
kaszy jęczmiennej 8 rub. 58 kop., gryczanej grubej

* Dnia 26 stycznia (7 lutego) we wsi Dobrsku, w 
gminie Stróżęcinie, w powiecie Płońskim, umarł 2-letni 
chłopiec włościański W ojtczak, w Skutku poparzenia 
Się od odzieży, która się na nim zapaliła.

— Tegoż dnia mieszkaniec wsi Jeziork, w gminie 
Osieku, w powiecie Rypińskim, Jakób Hendrich, la4 

 ̂41, udawszy się na polowanie, zamierzał przejść po lo- 
, dzie przez rzekę Rypinicę, a obawiając się załamania 
| lodu, kolbą fuzji probował jego mocy, lecz w tej chwil 
| z jednej lufy padł wystrzał wprost w głowę Hendricha 
i zabił go na miejscu.

* Dnia 27 stycznia (8 lutego) we wsi Łagówku, w 
gminie Osieku, w powiecie Lipnowskim, umarł W skttt- 
ku poparzenia się wrzącą wodą chłopiec włościański

I Ludwik Malanowski, mający jeden rok w iek u , 

i  * Dnia 29 stycznia (10 lutego), we wsi Świętosła­
wie, w gminie Mazowszu, w tymże powiecie, umarła 
3-letnia dziewczyna włościańska, Józefa Grabowska, 
W Skutku poparzenia 8ię odzieżą, która się na niej za ■ 
paliła.

 _  „  ..............

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Sprawa w warszawskim sądzie wojskowo-okręgo- 

wym przeciwko szeregowcom: pułku fortecznego iwan- 
grodzkiego Benedyktowi Szujskiemu i warsztatów ko­
mendy inżynjerskiej iwangrodzkiej Janowi Apołłonowo- 
wi, kanonjerom artylerji fortecznej iwangrodzkiej: J a n o ­
wi Owsiannikowowi, Szymonowi Muchinowi i Janowi

| Łaptanowowi, bombardjerowi tejże artylerji Stefanowi 
jKisielewowi i zakrystjanowi cerkwi fortecznej iwan­
grodzkiej, szeregowcowi Mikicie Satalinowi, oddanym 
pod sąd wojenny jako oskarżonym 0 zabicie, w zapal- 
czywości i rozdrażnieniu, starszego fajerwerkiera tejże 
artylerji Wasiljewa.

(Dokończenie *)
Następnie śledztwo sądowe zostało uznane za skon- 

ozone i sąd przystąpił do rozpraw ostatecznych.
Pomocnik prokuratora wojskowego, p. W iktorow­

ski, przyrzekłszy zająć się w swym głosie wyjaśnieniem 
pytań: gdzie podział się Wasiljew i co są za ludzie pod- 
sądni— czy jego zabójcy, czy też nieszczęśliwi oskarże­
ni o to przez omyłkę, oświadczył, że udzielić na nie 
odpowiedź nie łatwo, w skutku trudności jakiem! oto­
czone jest wyszukanie prawdy w tej sprawie, a które 
uwarunkowywują się w części nieumiejętnością przygo­
towawczego śledztwa, a w części wpływem na sprawę 
namiętności osobistych.

Pierwszą trudnością napotkaną przez sędziów śled­
czych, było zniknięcie bez śladu Wasi ljewa, ofiary 
przypuszczalnego przestępstwa. Kiedy się śledzi zabój­
stwo, obecność zwłok przedstawia się jako jeden z 
najważniejszych w arunków , sprzyjających wykryciu 
prawdy; odrazu konstatuje się fakt przestępstw a; w 
większej części wypadków obdukcja zwłok doprow a­
dza do wskazania miejsca przestępstwa, narzędzia i 
sposobu jego popełnienia, a często otrzymują się i sza­
cowne wskazówki winnych. N ie tak było w obecnej 
sprawie: z powodu zniknięcia bez śladu Wasiljewa, 
trzeba było nie mało usiłowań, żeby wyrobić przeko­
nanie, że padł on od ręki zabójoy... Nie dość na 
tern: upływa kilka miesięcy, w W iśle znajdują zwło­
ki przy warunkach wielkiego prawdopodobieństwa, że 
takowe są zwłokami Wasiljewa robione są pewne usi­
łowania dla wyjaśnienia tego przypuszczenia; ale uży­
cia najpewniejszego sposobu—przedstawienia zwłok ko­
legom zmarłego wcale nie próbują a nawet, z dziwne­
go jakiegoś wypadku, delegowani do atentowania przy 
sekcji deputaci wojskowi zabłądzili i przybyli na miej­
sce, kiedy trup został pochowany. Trafiła się potrze­
ba pomocy nauki dla zbadania krwawych plam; we­
zwani do tego biegli, używają takich przestarzałych i tak

nie zadawalniających sposobów, że według zdania wy- 
słschanegc w sądzie całkiem kompetentnego profesora, 
nie mogły doprowadzić do żadnego rezultatu. Nako- 
niec co do jednego i tego samego przestępstwa pro­
wadzą się jednocześnie dwa oddzielne śledztwa: jedno 
przez komisję wojsko wo-śledczą, drugie przez żelechowski 
sąd policji prostej, rezultatem czego były niepotrzebne 
powtórne badania, w skutku których sprawa komplikuje 
się i wikła. Ale najważniejszą przeszkodą przy poszu­
kiwaniu prawdy, okazała się masa fałszywych zeznań, któ­
re przedostały się tak do przygotowawczego jak  i do są­
dowego śledztwa. Gdzie i w czem jest fałsz a w czem 
prawda, będzie to w miarę możności wykazane w dal­
szym ciągu głosu. Teraz dla dowiedzenia niewątpliwe­
go znajdowania się w śledztwie obecnej sprawy masy 
fałszywych zeznań, dość będzie wspomnić o tych wy­
bitnych sprzecznościach, jakie istnieją pomiędzy zezna­
niami różnych świadków. Prawda jest prosta i jedy­
na. Ale kiedy jedni świadkowie, którzy byli w szyn­
ku, powiadają że tam bili się i zabijali, a drudzy ró ­
wnie stanowczo poświadczają, że o godzinie 9 znajdo­
wali się nieodstępnie w domu, w twierdzy, to tu n ie­
ma możnośoi przyjmowania wszystkiego w dobrej w ie ­
rze; prawda jest po jednej stronie, a po drugiej—n ie­
wątpliwie gruba omyłka lub złośliwy fałsz! Ale jak  
rozwikłać tę plątaninę fałszu z prawdą? Niezawodnie 
w sprawach zawiłych zawsze należy trzymać się reg u ­
ły, że wszelka wątpliwość powinna skłaniać się na ko­
rzyść podsądnych, ale w sprawach podobnych do obe­
cnej, nie można z powodu fałszu brakować całego ma- 
terjału, a należy usiłować odróżnić gdzie fałsz, a gdzie 
prawda: nie można cofać się przed wątpliwością spo­
wodowaną przez pierwszą sprzeczność, a należy p ró ­
bować, czy nie może być usunięta i czy nie można 
lojść do pewnego wniosku za pomocą rozbioru kry­
tycznego. P. Wiktorowski mniema że jest najzupeł­
niejsza możność rozwikłania obecnej sprawy, a dla t e ­
go postanowił popierać oskarżenie. 1 po wzmiance, 
że rnaterjał, z którego sąd ma wyrooić sobie przeko ■ 
nanie składa się z śledztwa tak z sądowego, jak  i przy­
gotowawczego, postawił pytanie: jak ie  można ustano-

około tego czasu utonął jak i żołnierz, wzbudziły mo­
cne podejrzenie, skłaniające do uwierzenia temu, gdyby 
okazało się zeznanie naocznego świadka o wrzuceniu 
ich do W isły gwałtem. Ale W asiljew 28 stycznia hu­
lał u Saburina i w jego szynku znajdują rozmaite p la­
my, które odrazu uznają za krwiste. Czy nie mają 
one związku z śmiercią Wasiljewa? Na nic nie zdało 
pytać się o to Saburinów, nie powiedzą oni nic. Czy 
nie było świadków postronnych ? B yła Filipowska. 
Czy nie można czego dowiedzić się od dzieci Saburi­
nów, licząc na ich moralność? To zostało uwieńczone 
skutkiem. Filipowska i Jan  i Michał Saburinowie 
opisują zabicie Wasiljewa i wymieniają jego zabójców. 
Jest to jedyny dowód bezpośredni (pozostałe są jedynie 
zdolne wzbudzić podejrzenie lub poprzeć główny) i przy 
tem główny, jako zgodne zeznanie trzech naocznyoh 
świadków. Dalej, po krótkiem scharakteryzowaniu ich 
zeznań, p. W iktorowski przystąpił do rozbioru ich 
wiarogodności i dowiódł: 1) że są nie mylne, ponie­
waż chociaż Filipowska jest kobietą i nierozwiniętą, a 
dzieci są złemi spostrzegaczami, wszelako: a) świad­
czą oni, jako naoczni świadkowie, o fakcie wydatnym, 
n ie p o trz e b u ją e y m  d e lik a tn o ś c i spostrzeżeń i b) do­
skonale znali zabójców, Filipowska jako kobieta pu­
bliczna, a dzieci—jako synowie byłego feldfebla arty­
lerji iwangrodzkiej ; 2) że nio są złośliwie fałszy­
we, ponieważ: a) chociaż osobistość Filipowskiej jest 
podejrzana, wszelako jest to tylko formalne kryterjum , 
za to osobistość dzieoi jest bez zarzutu; b) pobudek do 
fałszu nie widać i nieprawdopodobnem jest aby dzieci 
powiedziały złośliwy fałsz, zgubny dla ich ojca; c) 
wszystkie trzy zeznania są zupełnie zgodne pomiędzy 
sobą, a przerwa w zeznaniu Michała objaśnia się przez 
czas jego snu; d) uwydatnia się wewnętrzne prawdopo­
dobieństwo i logiczność opowiadania; e) pobudka prze­
stępstwa—zazdrość, zupełnie jest prawdopodobna; F ili­
powska jedyna osobistość zaspakajająca namiętności, 
żołnierskie, okazuje jawne pierwszeństwo Wasiljewowi 
przed wszystkimi; jest to zupełnie dostateczny powód 
do kłótni z Wasiljewem i bójki, a podczas niej zabój­
stwa nieumyślnego; / )  przerwa w kłótni i wznowienie 

wić kryterjum dla odróżnienia zeznań fałszywych od |je j pod wpływem nienawistnego usposobienia, nie przed-

)  Patiu N r. 43 Dzień. Warsz,

prawdziwych? Doszedł on do następującego wniosku 
Prawda mówi się bez szczególnych pobudek, fałsz zaś 
jest przez nie powodowany, tak że w zeznaniu świa­
dka mającego osobisty interes mówienia o pewnych o- 
kolicznościach nieprawdy—naturalnem jest podejrzy- 
wanie fałszu i przeciwnie, nieprawdopodobnem jest po­
dejrzewanie fałszu w zeznaniach takich osób, dla któ­
rych takowe nie tylko są niekorzystne, ale i szkodli­
we. Zbadawszy z tem kryterjum położenie osób po­
wołanych w tej sprawie do świadczenia, nie trudno o- 
cenić stopień ich wiarogodności. Pierwszymi świadka­
mi są szynkarze na Młynkach i feldfeblowie i podofi­
cerowie w kompanjach. Czy mogli oni zeznać prawdę? 
Niezawodnie, nie, ponieważ szynkarze, przy prawdziwem 
zeznaniu, musieliby przyznać się do tego, że natenczas 
wpuszczali całe tłumy żołnierzy, sprzedawali im wód­
kę, dozwalali na grę w karty i t. p., a przyznanie się 
do tego jest dla nich niekorzystne. Feldfeblowie zaś, 
winni niedoniesienia o wydaleniu się oałego tłumu 
podwładnych i ukrycia pierwszych śladów, mogących 
posłużyć do wykrycia losu W asiljewa, z uczucia sa­
mozachowawczego, punktu honoru wojskowego, nie 
mogli powiedzieć prawdy. Tu staje się zrozumiałem i 
ich namawianie podwładnych iin niższych wojskowych 
do fałszywego świadczenia. Od samych zaś Saburi­
nów, ojca i matki, także nie można spodziewać się 
oskarżenia samych siebie. Potem p. W iktorowski za­
ją ł się pytaniem: gdzie podział się Wasiljew ? I  do­
wiódł, że przypuszczać z jego strony zbiegostwo ze 
służby, jest równie nieprawdopodobnem, jak  przypu­
szczać, że go rubowano i zabito na drodze publicznej. 
Oprócz tego nie znaleziono zwłok. Czy nie w Wiśle? 
Może być, ale wypadkowo nie mógł tam wpaść; prze­
prawy przez W isłę nie było, brzeg jej jest lekko pochyły, 
przechodzili po nim całkiem pijani, a przecież nie uto­
nęli. Czy czasem nie był on tam wrzucony gwał­
tem? Nakoniec znajdują zwłoki, a chociaż ścisłe nie 
jest dowiedzione, że są one Wasiljewa, lecz odzież na 
nich, miejsce ich znalezienia, i brak ogłoszeń żeby

sta wdają także nic nieprawdopodobnego; i g) wszystkie 
trzy zeznania zgodne są z okolicznościami sprawy: aa) 
z zatraceniem śladów Wasiljewa w szynku Saburina i 
wynalezieniem zwłok w W iśle i bb) z znalezieniem śla­
dów krwi w tym szynku. Drugorzędne dowody w tej 
sprawie są następujące: 1. Ślady krwi w szynku Sabu­
rina. Chociaż biegły w sądzie wyjaśnił, że poprzednie 
badania biegłych, na podstawie których powołany był 
do dania swej opinji nie doprowadziły go do żadnego 
wywodu, wszelako przecież powierzchowne obejrzenia 
szynków ma także swe znaczenie; trudno przypuścić aby 
ekskrementu owadów można było uznać za krew, krew 
zaś uie mogła okazać się wypadkowo, a oprócz tego, 
żołnierz który bielił karczmę niedawno przed przestęp­
stwem, nie widział je j tam.

2. Przyznanie się Kisielewa. Powiadają że jest wy­
muszone. D la czegóż nie wymuszono takich przyznać 
na innych? D la czego powtórzył je  przed urzędnikami 
sądu żelechowskiego? Jak  objaśnić, przypuściwszy przy­
mus, że kiedy zmieniał tłómaczenie się i wypierał się 
przyznania, to i to zapisywało się do protokółu, a o 
przymusie nic tam nie powiedziano.

Samo alibi podsądnych nie tylko nie obaliło oskar­
żenia, leez na obrót, dzięki dowiedzionemu namawianiu 
do fałszywego świadczenia i widocznie przysposobio­
nym odpowiedziom, z tego powodu jeszcze je  wzmo­
cniło.

Takie są dane otrzymane w śledztwie przygotowa- 
wczem i według nich była zupełna podstawa do odda­
nia obwinionych pod sąd. Cóż się okazało przy śledztwie 
eądowem? Główny dowód, zeznanie trzech wiadków 
naocznych doznało ze strony formalnej silnego uszko­
dzenia: obydwaj chłopy Saburinowie, po płaczu i \ 
szeniu, cofnęli swe zeznania, Filipowska, chociaż j« 
potwierdziła, lecz omyliła się w początku przy kon­
frontacji niektórych podsądnych, a potem chociaż ich 
wymieniła, wszelako dwóch się wyparła. Ale k ied T 
Saburinowie mówili prawdę: [przy śledztwie ozy w są 
dzie? Położenie ich, wybierania pomiędzy fałszem a
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praw dą połączoną z zgubą ojca, tak było oczywistem,
że p. W iktorow ski naprzód spodziewał się tego cofnię 
cia, ja k o  rzeczy najnaturalniejszej. G dyby obstali przy 
zgubnej praw dzie, byliby bohateram i, fenomenami. 
Ł zy  Jan a , jego  opow iadania o gniewie ojca, o p rzer­
wie nauki w szkole i mający nastąpić pow rót z ojcem, 
po św iadczeniu—są naturalnem  objaśnieniem  cofnięcia 
na korzyść ojca. A le  czem objaśnić możność zgubne-

sności zeznań świadków, przeszedł do scharakteryzo- porucznik Piotrow ski, ław nik  miejscowy i członkowie
wama osobistości F ilipow skiej i do rozb io ru  złożonych sądu żelechow skiego, m ogła jednozgodnie i specjalnie 
przez nią w sądzie i przy śledztwie przygotowawozem \ poświęcić się myśli, gubienia jak im  bądź kosztem nie- 
zeznań, a wykazawszy ich sprzeczność pomiędzy sobą ' winnych:1 I  po co.'' Jeżeli obrona dow odziła, że pod- 
i z zeznaniam i dzieci Saburina, oświadczył, że kto k ł a - 1 sądni nie m ieli rachuby zabijać W asiljew a, to wszy- 
mie w jednem , tem u i co do reszy trudno  wierzyć, na j scy ci śledzący teru mniej mieli rachuby w zabijaniu 
zasadzie regu ły  praw nej: „qui rnendax in unura, m en- podsądnyeh; 3) rozebrał zeznanie J a n a  S aburina przy
dax in om nibus.” Następnie wyłuszczył jak im  sposo-

go dla ojca zeznania przy śledztwie, jeżeli nie ucze- bem ukazały się zeznania Filipow skiej i dzieci Saburi-
niem  prawdy? Stronnością sędziów śledczych. Może 
sędziowie śledczy nam iętnie walcząc i uniesieni chęcią 
w ykrycia praw dy, nie byli tak  ludzcy, jak  w sądzie, 
może badali nieostrożnie. M ożna tem u uwierzyć; lecz 
przecież nie są oni bandą rozbójników , sporządzaczam i 
fałszywych protokułów! O prócz tego Ja n  Saburin  ze­
znał w sądzie żelechowskim; że nie było stronności. 
M ylenie się F ilipow skiej w poznaniu podsądnyeh ob ja­
śnia się łatw o. Je s t to osobistość dość głupia i ro z­
mawiać z nią trudno. Praw dopodobnie wym ieniła 
ona niektórych znanych je j z nazwiska, a pozostałych 
w skazała, sędziowie zaś śledczy zapisywali do jej ze­
znania wskazanych przez nią ju ż  p o  nazwisku. T eraz zaś 
rysy  tw arzy tych  podsądnyeh zagładziły  się w je j  pa­
mięci i zeznała, że ich nie zna. I  tak  zeznania św iad­
ków  naocznych doznały ty lko  form alnego uszkodzenia. 
R eszta zaś pozostała w tym  sam ym  kształcie i o skar­
żenie nie obalone. A le ja k  pogodzić te zeznania z nie- 
k tórem i alibi, w idocznie w iarogodnem i, naprzykład  co 
do Satalina. Chwila popełnionego przestępstwa mus; 
być nie godzina 12 lub 1 w nocy, ja k  pow iada F il i­
powska! Rzeczywiście pow iadaona zaraz, że było to w pół- 
to ry  godziny po nastaniu zm roku, zatem przed godzi­
ną 10-ą i zważywszy że z M łynek  do tw ierdzy */4 lub 
V *  godziny drogi, naturalnie że Satalin  po zabójstwie 
m iał możność przyjścia do domu na pewien czas. O sta-

na i dodał, że komisji potrzeba było ofiar i Filipow  
s k a d a ła je . D la  tego m niema, że zeznania F ilipow skiej 
należy przyjm ow ać ostrożnie, żeby w istocie nie zrobić 
ich ofiaram i. Potem rozebrał: czy znaleziony tru p  był 
trupem  W asiljew a i doszedł do przeciwnego wnio­
sku, ponieważ W asiljew , w edług zeznania Filipow skiej 
był dnia 28 stycznia naprzód — nie w tej koszuli,
k tórą  znaleziono na trupie; pow tórc — by ł średniego 
wzrostu, znaleziony zaś trup  wysoki; po trzecie — krzy ­
żyk na nim nie dow odził osobistości W asiljew a.
O prócz tego, protokuł obdukcji trupa  sporządzony 
jest tak niedbale, że z niego stanowczo nie można

śledztwie przygotow aw czem  i dodał, że jego  szczegóły 
stanowczo przekonyw ają o jeg o  prawdziwości; tak  n a ­
przykład , w yjaśnienie ze spad ł pod łóżko nie m ogło 
być zmyślone, z powodu swej bezcelowości, a dla tego 
je s t prawdziwe; d la  tego m niem a, że zeznanie to zro ­
bione było przez sam ego Ja n a  Saburina, kom isja zaś 
nie m ogła go wymyślić, a zeznanie jego  w sądzie jest 
fałszywe.

N ik t z obrońców na to nic nie replikow ał.
O statni głos dany  był podsądnym , a ci powtórzyli 

swe pretensje do komisji śledczej.
O godzinie 11 m inut 20 w nocy, rozpraw y sądowe 

zostały ukończone i sąd oddalił się na naradę, a o go ­
dzinie 3 m inut 45 ogłosił wyrok uniew inniający wszy-

w yprowadzić żadnego wniosku. O prócz tego, w edług : atkich obwinionych, przy czem z kanonierem  Owsiau- 
tłom aczeń się żołnierzy, około tego czasu utonął nie nikow em  postanowiono postąpić zgodnie z zaw artą w 
jeden  żołnierz, zatem trup  ten m ógł być i nie W asi- ak c 'e  oskarżenia i niew prow adzoną dotąd w w ykonanie 
ljewa. N akoniec p. Pospiełow  przeszedł do rozbioru konfirm acją dowodzącego wojskami warszawskiego o- 
dowodów rzeczonych i oświadczył, że plam y na płasz- k,'§£u wojskowego z 8 listopada 1874 roku. 
czu A połłonow a nie uznane zostały przez biegłych z a 1 O prócz tego, ponieważ ze spiaw y dostrzeżono, że 1) 
krwiste, a sam płaszcz koledzy W asiljewa nie uznał* j  0 w ydaleniu się W asiljewa zrobione było doniesienie 
za należący do niego. K epi i buty także okazały się Przez dowódcę i wangrodzkiej arty lerji forteczncj na 8 
nie W asiljewa. N a zakończenie prosił o ostrożne roz- j dzień po w ypadku i to dopiero w skutku zapytania o to 
strzygnięcie spraw y aby nie wpaść w zgubną om yłkę kom endanta iw angrodzkiego; 2) kom isja wojsko wo-śled-
sądową, k tóra  podkopuje ufność w wym iar spraw iedli- cza zakończyła śledztwo przygotowawcze 16 września

w ykazuje ch ę tn e  u sp o so b ien ie  do w iększych tr a n sa k c ji ,  k tó re  s ic  

też w p o d n ies ien iu  kursów  n ie k tó ry c h  efek tów  odb iło . I  ta k ; 

L isty  Z astaw n e  5 ° /0 T ow . K red . Z iem . p o stą p iły  z  9 1 .8 0  —  

9 1 .5 0  na  9 1 .9 5 — 9 1 .6 5 ,  i lis ty  zas taw n e  4 ° /# 2 se rji z 9 4 .4 5  

9 4 .1 5  na 9 5 .1  5 —  9 4 .8 5 .  T e ż  listy  w 1 se rji pozostały p rz y  

p ie rw o tn y m  k u rs ie  9 4 .4 5 — 9 4 .1 5 .  L is ty  lik w id acy jn e  po  ró żn y ch  

f lu k tu ac jach  w róciły  do 7 9 .6 5  —  7 9 .3 5 .  L is ty  zastaw ne m ia s ta  

W arsz aw y  w 1 se rji n ie  zm ien iły  k u rsu  8 8  —  8 7 .7 0 ,  podczas g d y  

2 - a  se rja  o sta teczn ie  posz ła  z 8 7 .1  5 — 8 6 .8 5  n a  8 7 .3 0  —  8 7 .

W  ak c jach  kolei żelaznych an i jednej tra n ra k c ji  n ie  m am y 

do zaznaczen ia . N o to w an ia  o s ta tn ie  były: W a rsz a w sk o -W ie ­

d e ń sk ie  9 2  —  9 1 , B y d g o sk ie  1 0 0 -ru b lo w e  7 2 .5 0 — 7 1 .5 0 , 5 0 0 - ru -  

b low e 7 6 Yj za s to  w p łaconym  k u rs ie , T e re s p o lsk ie  1 1 6  — 11 S 1/* , 

Ł ó d zk ie  1 01 — 1 0 0 .

T a k a ż  m artw o ta  o g a rn - ła  d z ied z in ę  ak c ij b an k ó w  p ry w a­

tn y ch  i ró żn y ch  zak ład ó w  p rzem ysłow ych . N o to w an e  są  ty lk o  

ak c je  B an k u  D y skon tow ego  2 8 6  —  2 3 3. A kcje  W a rsz . T o w . 

fa b ry k  cu k ru  6 4 0  i T ow . fab ry k i cu k ru  Jó zefó w  3 4 0 , w k u r ­

sie  p ła tn y m .

Z in n y ch  w artości p rzed m io tem  tra n sa k c ji  by ły  B ile ty  C e­

sa rs tw a  5 u/0 i pożyczk i prem iow e, z k tó ry ch  1-a em isja  zaofia­

ro w an a  po 19 5 , 2 - a  ja k o  p rz e d  losow aniem  pod n io sła  się  do

19 6. (Gaz. Hand.)

wości i pociąga inne szkodliw e dla społeczeństw a n a - , 1^74 roku, kiedy ostatnia czynność je j datow ana jest 
stępstwa. ; ^ l 'P ca tegoż roku, a chociaż przed 17 września było

P. Slcripkin zaczął od opisania osobistości K isielew a i j w*adome o znalezionym  trupie, w je j aktach nie ma o
objaśnienia, że zupełnie nie jest podobna do osobistości 
zabitego, potem przeszedł do rozbioru  postawionych w

tn ią  poszlaką przeciw ko podsądnym  jest ostateczna 
wstrzemięźliwość w ich tłom ac/.eniaeh się; naprzykład  
Satalin  pozostawił W asiljew a w karczm ie Riedkinowej J  spraw ie przeciw ko Kisielewowi poszlak: wyrzutów M u- 
i poszedł do S aburina po rękaw iczki, potem był o d - 1 chinowi, przyznania się w komisji i sprzeczności jego  
prow adzony przez S aburina  za wieś i t. d., a o W a- j  zeznań o w ysłanym  po niego 28 stycznia patrolu i do- 
siljewie zapomniał!! lub A połłonow  i Szujski, którzy j  wiódł że z M uchinem  K isielew  nie m ógł mówić, ponie- 
całą noc gdzieś przepędzili, nie uznają za właściwe wy- j  waż pojedyncze cele, w których natenczas byli pod a- 
jaśnić gdzie byli po wyjściu od S aburina. M ożnaby resztem, nie m iały naw et okien; przed kom isją K isielew
od nich zażądać zdania spraw y, gd zie podział się W a­
siljew, k tóry  był w ich tow arzystw ie.

N a mocy wszystkich tych danych, p. W iktorow ski 
m niema, że podsądni, nie mając zam iaru zabójstwa, 
chcieli pobić W asiljew a, ale unieśli się i zabili, a po­
tem  wrzucili do W isły . W  takim  razie przypadają im 
za to, w edług art. 110 ks. X X I I  Zb. P . W . ciężkie 
roboty: M uchinowi, O w siannikowowi, A połłonow ow i, 
jak o  bezpośrednim  sprawcom , a pozostałym —jako nie- 
przeszkadzającym ; oprócz tego dwóch z nich było wzglę­
dem W asiljew a W w y j ą t k o w o m  p o ł o ż a m u — p o d u ł a d n n -  

ści służbowej.
Kapitan Basów  zaczął od tego , że cała  obecna spra­

nie dawsił tłom aczenia; był natenczas mocno chory a co do 
patrolow ych pom ylił się dla tego, że byli oni młodsi żo ł­
nierze i pomięszał ich nazwiska. O prócz tego F lilipow - 
ska w sądzie, przy w yliczaniu zabójców W asiljew a, 
nie wym ieniła K isielewa. W szystko to i słyszane w są­
dzie dw a zeznania św iadków , że K isielew  w nocy z 28 
na 29 stycznia by ł w domu, stanowczo przekonyw ają 
o jego  niewinności.

Nakoniec r ie  m iał celu, ani powodu p ragnąć śm ier­
ci W asiljew a, jak o  zupełnie dlań obcego, niebogatego 
człowieka. D alej wyjaśnił czynność komisji w tej sp ra­
wie, wystawiwszy K isielew a, jak o  jej ofiarę.

P . Bormotow wyjaśnił, że obw inienie Satalina opiera
w a oparta jest na dom ysłach i przypuszczeniach; praw - się jedynie  na zeznaniu F ilipow skiej, lecz zeznanie to

tein wzmianki; 3) w edług zeznania kanonjera B ucha- 
nowa, fa jerw erk ier Jak im czyk  uczył go zeznać, że 28 
i 29 stycznia M uchin był na apelu, chociaż tego rze­
czywiście nie wiedział; 4) w edług zeznania kanonjera 
Trofim owa, fa je rw erk ie r O kuniew  kazał mu zeznać, że 
był posłany z K niaziew em  w patro l, czego w rzeczy­
wistości nie było; 5) w edług objaśnienia podpułkow ni­
ka O stachew icza i w edług protokułu  śledztw a—z księ­
gi szpitalnej iw angrodzkiej arty lerji fortecznej n iew ia­
domo przez kogo było w ydarte kilka arkuszy, k tóre 
były  rozpatryw ane przez kom isję śledczą; 6) w edług 
zeznań kanonjerów  Lalina* B ołgajew a i M uohina i ko­
biety publicznej F ilipow skiej —• w karczm ie dym isjono­
wanego feldfebla Saburina, kanon je rzy  ci mieli z tą ko­
bietą schadzki—

przeto o tern wszystkiem sąd postanowił zaw iado­
mić za pośrednictwem  p ro k u ra to ra  wojskowego właści­
wą zwierzchność winnyoh dla odpowiednich z je j s tro ­
ny, w edług praw a, rozporządzeń.

dopodobnie n igdy  nic nie było. Zniknięcie W asiljewa 
i  doniesienie o jego  przepadnięciu  w yw ołały różne g łu ­
che pogłoski, ukazały  się groźby i takow e spraw iają 
na wszystkich popłoch; każdy stara  się w ykryć tajem ni­
cę; zaczęły się obm owy, plotki i t. p. K om isja zaś we­
szła na fałszywą drogę i jed y n y  świadek oskarżenia. 
F ilipow ska, ukazała  się tu  dzięki tym  samym pogło­
skom, że 28 stycznia była u Saburina; chw ytają ją , sa­
dzają do aresztu  i szereg wypitych półkw aterków  do­
prow adza do tego , że oświadcza ona komisji m niem aną 
praw dę, jak o b y  wszystko w idziała, przyczem  wszystkim  
obowiązkowo rozdaje role, a naw et Saburiuow ie, we­
d łu g  je j życzenia, przechodzą kolejno, podczas najw ięk­
szego w rzenia kłótni, z jednej izby do drugiej. Lecz 
je j zeznanie jest fałszywe, a to dla tego: pow iada ona 
że W asiljew a w rzucono do rzeki kiedy księżyc stał nad 
głow ą; księżyo zaś wszedł daleko później; F ilipow ska 
w idziała n iek tó re  czyny zachodzące w karczm ie, znaj­
dując się na u licy , p rzez  szybę okna; ale mróz naten­
czas był tak  silny, że wszystkie szyby były zam arznię­
te ; chłopcy zaś Saburinow ie przy śledztwie zeznali, że 
wyszła przy  początku kłótni; zatem  nie m ogła widzieć 
tego co opisuje. W ystaw iona przez nią pobudka k łó ­
tni, także nie je s t praw dopodobną; pow iada ona, że 
W asiljew a zabito przez zazdrość — nie praw da; korzy­
stał on również z jej upodobania ja k  i M uchin, B oł- 
gajew  i inni; zazdrosnym  m ógł być ty lko je j kochanek 
Zieliński. N iezaw odnie, wszystkiego tego może nie 
skom ponow ała , ale dnia 28-go stycznia obchodziła 
wszystkie szynki na M łynkach i była przytem  tak  p i­
jan a , że nakoniec gdzieś usnęła, a do domu przyszła 
dopiero z rana, na d rugi dzień. N akoniec, boj io się 
p rzy  pierwszem  badaniu w ykryć popełnione niby za­
bójstwo, pow iada o niem pierwszem u lepszem u spotkane­
m u żołnierzowi. D alej p. Basów dowodził, że Sabu­
rin  nie m iałby w yrachow ania ukryw ania  zabójstwa, 
gdyby rzeczywiście było popełnione. A  jak im  sposo­
bem  ukazali się inni św iadkow ie— dzieci Saburinn? K o­
m isja pow iadała im głów ne fakta przestępstwa, a one 
k iw ały  głow ą, chociaż żadnej k łó tni, ani bójki 28 sty­
cznia nie widziały. Potem  uznając, że św iadkow ie do­
wodzący co do niektórych podsądnyeh alibi mówią prawdę, 
ponieważ pod przysięgą fałsz nie jest przypuszczalny, 
wywodził, że jeżeli F lipow ska zeznaje praw dę, to prze­
szłe 10 niższych wojskowych są krzyw o-przysięzcam i; 
jeżeli zaś praw dę mówi Zajcew, to wszyscy podsądni 
powinni być uniew innieni. O plam ach na płaszczach 
O w siannikow  wyjaśnił, że na jednym  są krw iste i zro- 
ńone zostały podczas bójki z pisarzem  M iłowanowem  
a na drugim  niewiadom o jak ie , ale mniema iż żelazne, 
ponieważ pracow ał on w w arsztatach. W obeo tego 
w szystkiego p. Basów jest p rzekonany, że 28 stycznia 
na  M łynkach podsądni nie zabili W asiljewa,

P. Pospiełow wskazawszy trudność toczącej się sp ra ­
wy, z pow odu je j skom plikow ania, zawiłości i nieja-

przy śledztwie sądowem zostało obalone; tak  nie mo 
g ła  ona poznać Satalina i w skazała innego podsądnego; 
powierzchowność człowieka, k tórego  w idziała idącego 
od rzeki zaraz po zabójstw ie W asiljew a, opisała ona 
zupełnie przeciw nie powierzchowności Satalina; oprócz 
tego zeznała, że nazw iska Satalina nie znała i pow ie­
dzieli je j takow e inni żołnierze. N astępnie obrońca 
dow iódł alibi podsądnego. W ed ług  zeznań świadków 
i samego podsądnego, wyszedł on z karczm y S ab u ­
rina około godziny 9, a o 9 l/ 2 był w domu, w m ie­
szkaniu księdza, gdzie mieszka. Tym czasem  F ilip o w ­
ska powiada, że było popełnione pomiędzy godziną 12 
a 1 w nocy, i że natenczas świecił księżyc, k tó ry  był 
wysoko nad jej głow ą, a w edług pośw iadczenia d y re ­
k to ra  obserw atorjum  w arszaw skiego, wschód księżyca 
28 stycznia był o godzinie 2 m inut 3, tak  że księżyc 
nad głow ą F ilipow skiej mógł być nie wcześniej ja k  o 
godzinie 3 lub  4 w nocy, a wtedy S atalin  oddaw na 
był w domu, co stanowczo pośw iadczone je s t przez 
świadków. D alej obrońca zw rócił uw agę, żc Satalin  
pow róciw szy do domu był zupełnie spokojny i nim 
usnął czytał książkę; nie m ożna przypuścić, żeby czło­
wiek był spokojnym , popełniwszy zabójstwo. N astęp­
nie obrońca zaprzeczał aby znaleziony trup  był tru ­
pem W asiljew a, na mocy następujących dowodów: F i ­
lipow ska powiada, że W asiljew  m iał 28 stycznia ko­
szulę perkalikow ą w czarny rzut, a na trup ie  była 
koszula płócienna; W asiljew  przed śm iercią mocno był 
pobity, a na trup ie  nie dostrzeżono znaków pobicia; 
nakoniec trudno przypuścić żeby trup  W asiljew a w 
ciągu 6 miesięoy p rzepłynął tylko 30 w iorst. P rzy tem  
obrońca wykazyw ał, iż można dopuścić przypuszczenie, 
że W asiljew m ógł sam wpaść do wody. Pom iędzy 
tw ierdzą a M łynkam i była dwa lata tem u wieś, k tóra 
się zaw aliła i utw orzył się urw isty brzeg W isły, k tó ­
ra  w tern miejscu je s t bardzo głęboka, a nad samym 
brzegiem  idzie ścieżka, po k tórej żołnierze pow racają 
do tw ierdzy, jak o  najbliższą drogą. W asiljew  mógł 
nią iść i będąc w stanie nie trzeźwym , wpaść. N ako- 
nieo obrońca p rosił nie o pobłażliwość, a o uważne 
rozpatrzen ie  spraw y, żeby nie w padnięto w om yłkę 
sądową i spodziew ał się, że k lije n tje g o  zostanie unie­
winniony.

Przeciw ko tym  czterem obronom , p. W iktorow ski 
w ystąpił z trzem a punktam i: 1) wszyscy obrońcy do­
wodzą, że oskarżenie oparte je s t na samem zeznaniu 
F ilipow skiej; przeciwnie, opierało się ono także na ze­
znaniu dzieci Saburina; w praw dzie w sądzie takowe 
zostały zmienione, wszelako pozostają w całej swej 
mocy i o ile są praw dziw e, rozstrzygnie sąd; 2) cała 
obrona opiera się na oskarżaniu komisji śledczej, ale 
obrona za daleko zaszła; od nieum iejętnego prow adze­
nia śledztwa do sporządzania fałszowanych protokułów  
bardzo jest daleko, i czyż cała masa urzędników , ja ­
ko to podpułkow nik Oatachewicz, m ajor Okołowicz,

l  I N N T 0 H  GUB E R N I J .
* D nia 2 6  lutego, około godziny 2-ej po południu, 

przyszedł do K ronsztadu 3 ci szw adron pułku Uł&nÓW 
lejb-gwardji, konsystującego w Peterhofie. U łani 
przedsięwzięli wycieczkę instrukcyjną: wyruszywszy z 
Peterhofu  o godzinie 9-tej z rana w całym  składzie 
szw adronu z końmi zapasowemi, odbyli oni po lodzie 
całą podróż z Peterhofu  do K ronsztadu, i wszedłszy 
do tego m iasta o godzinie wpół do d rug iej, przeszli 
przez ulice Jek a te rin iń ską  i G ospodzką i skierow ali 
się następnie do O ranienbaum u. Jechali oni przez u- 
lice miasta stempa, ze śpiewakam i na przodzie szwa­
dronu. U kazanie się ułanów  na ulicach K ronsztadu 
w yw arło wielkie wrażenie, m ieszkańcy bowiem wyspy 
nie są przyzw yczajeni widywać tak w ielkie oddziały 
jazdy  i przypatryw ali się im z ciekawością.

Je s t to już  d ruga  wycieczka ułanów  w roku  bieżą­
cym. W  klubie m arynarki w K ronsztadzie powzięta 
została myśl posłania do oficerów pułku ułanów  zapro­
szenia, ażeby bywali w klubie przez czas krótkiego 
ich w ypoczynku w K ronsztadzie.

* T y d z ie ń  g i e łd o w y *  W  o g  ó lnym  n a s tro ju  g ie łd  z a g ra ­

n iczn y ch  spostrzeg am y  w m in ionym  ty g o d n iu  u sposob ien ie  zw yż­

kow e, u jaw n ia jące  się  w zn aczn ie  rozw in ię tym  ru ch u  i p rzew aż­

n ie podw yższonych  k u rsach .

N a  g ie łd z ie  b e r liń sk ie j za ra z  w p o c z ą tk u  ty g o d n ia  k a r s a  p a ­

p ierów  sp e k u lacy jn y ch  ta k  znaczn ie  się podn io sły , że  p rz y p o m ­

n ia ło  to  ow e chw ile, k ied y  n a  p o dw yższen ie  lu b  o b n iżen ie  w pły­

w ała  w ojna lu b  p o k ó j. W szak że  n ie  m oże być to p ew n ik iem , 

że s ta n  tuk i b ędzie  d łu g o trw a ły m , i w o gó le  by łoby  tru d n e m  coś 

stan o w czeg o  o te rn  w yrzec. W  k ażd y m  zaś ra z ie  fo rsow ne za ­

kup y  o s ta tn ich  dn i w pływ ały  n a  s iln e  w zm ocn ien ia  k u rsu  w arto ­

śc i sp e k u lacy jn y ch . W  a k c ja c h  b an k ow ych  ru ch  b y ł m n ie jszy  

a  n o tow an ia  zdo łały  się ty lk o  u trzy m ać  p rz y  zap rzesz ł o tygodn io - 

w ym  poziom ie.

J u ż  daw no u stró j g ie łd y  w iedeńsk ie j n ie  odznaczy ł się ta k  

k o rzy stn y m  j a k  w ty g o d n iu  m in ionym  p rzeb ieg iem . S p ek u lac ja  

zachęcona p an u jącą  h o są  n a  g ie łdzie  p a ry zk ie j, p rz y te m  zad aw al- 

n ia jący  re z u lta t b ila n su  Z a k ła d u  k red y to w eg o  i A n g lo b an k u , to 

w szystko  b y ło  bodźcem  do p o d n ies ie n ia  k u rsó w  i w yw ołania, z a ­

ra z  n a  p o czą tk u  u b ie g łe g o  ty g o d n ia , ru c h u  n iezn an eg o  na  g ie ł ­

dzie od p rzesz ło  dw óch la t.

D ążność zw yżkow a n a  g ie łd z ie  p ary zk ie j u trz y m a ła  się  i w 

p rzesz ły m  ty g o d n iu . N a  ho ryzo n c ie  g ie łd y  p ary zk ie j ja śn ie ją  

obecn ie  dw ie gw iazd y , w oso b ach  p p . F h il ip p a r t  i P e re ire . 

P ie rw sz y  n iedaw no  p rzesied lo n y  z B ru x e lli, szczęśliw em i o p era ­

c jam i w k ró tk im  czasie  z ro b ił do 8 0 m il. fr. G łów ne p o le  o- 

p e ra c ji  te g o ż  s ta n o w ią  w arto śc i k o le jo w e, w s to su n k i k tó ry c h  m a 

być w ta jem n iczo n y . P e re ire  zaś g łó w n ie  o p e ru je  w w artośc iach  

h isz p ań sk ich , z k tó ry c h  k re d y t ru ch o m y  h isz p a ń sk i z k u rsu  8 3 0  

w m ałych  b e z u s ta n n y c h  p o d sk o k a ch  d o p ro w ad ził do 12 3 0  fr. 

P a p ie ry  p u b lic z n e  n iew ie lk im  u leg ły  zm ianom , l t e n ta  3 ° /0 i 

p o życzka 5 ° /o  p odn iosły  się n ie  o ca łe  1 0  c.

N a  g ie łd z ie  w arszaw sk ie j w m in ionym  ty g o d n iu  k u rsa  w eksli 

zag ran iczn y ch  p o ru sza ły  się  z d n ia  n a  dzień  w o sc y lac jach  m i­

n im a ln y c h  p rzech y la jący ch  się  to  k u  obn iżce , to  k u  podw yżce, 

b ez  s tanow czego  k ie ru n k u . D ążność  je d n a k ż e  zn iżkow a o s ta te c z ­

n ie  p rzew aży ła , g łó w n ie  d la  te g o , że pom im o z n a cz n ie jszy ch  

zap o trz e b o w a ń , podaż  w ym ag an io m  codzien n y m  d o sta te czn ie  

o d p o w iad a ła ; i p o trz e b n ą  ilość r im e ss d o sta rc z a ła . R óżn ica  a to ­

l i  o s ią g n ię ta  p rz y  zam k n ięc iu  czynności z red u k o w a ła  się do 

m ałoznacznego  u łam k u , j a k  to  n a s tę p n e  p o ró w n an ie  z p o n ie ­

d zia łkow ym  poziom em  k u rso w y m  w yk azu je . W ek s le  n a  B e rlin  

3 m iesięczne  cofnęły się z 1 0 6 .3 5  — 1 0 6 .5  do  1 0 6 . 2 7 '/g —  

1 0 5 .9 7  y 2, k ró tk ie  p rz e k a z y  p o zo sta ły  p rzy  1 0 6 .5  — 1 0 5 .7 5 .  

L o n d y n  d łu g i obn iży ł się z  7 .2 2  —  7 .2 0  n a  7 .2  t  —  7 .1 9 ,  k ró tk i  

n iezm ien io n y  w  żąd an iu  7 .2 2 . P a ry ż  z d łu g im  i k ró tk im  t e r ­

m inem  n o to w an y  j e s t  początkow o 8 6 .7 0 — 8 6 .4 0 .  W ie d e ń  2 

m iesięczny  o fiarow any  po 9 6 .6 0  ( 1 0 7 1/ j ) ,  k ró tk i  zeszed ł z

9 7 .4 2  */2 ( 1 0 8 1 / 4 )  n a  9 7 -8 5  ( 1 0 8 ' / « )  w żądanym  k u rs ie .

R u c h  w ekslow y dość b y ł ożyw iony, w sk u te k  czego  o g ó ln a  

sum a o b ro tó w  p o d n io sła  się  do o k re su  w ię je j j a k  ś re d n ic h . 

G łó w n ie jszą  ich  cy frę  p rzed staw ia ją  tra n z a k e je  w w ekslach  n a  

L ondyn  i P a ry ż . W ie d e ń  zu p e łn ie  by ł zan ied b an y . T rz y m ie s ię ­

czne tra sso w a n ia  n a  P e te r sb u rg  p o  9 8 s/ 4, czyli z d y sk o n te m

5 %  rocznie, bardzo były poszukiwane— przekazy na natych­
m iastow ą w y p ła tę  n a  k o ń cu  ty g o d n ia  p ła c o n e  by ły  a lp a r i.

W  p a p ie ra c h  tu te jszy c h  p u b lic z n y c h  p rz e b ie g  in te re  sów

* W  maju 1873 r. posłane były przez M inisterstwo 
D óbr Rządowych dwie wyprawy dla przygotowawcze­
go zbadania bagien Polesia i gnbernji nowogrodzkiej.
K rótk ie  wiadomości o czynnościach tych dwóch wypraw 
podaw ane były  w właściwym czasie czytelnikom  Gońca 
Urzędowego, o rezultatach zaś prac drugiej z tych wy­
praw , zamieszczone były (w N N r. 53, 62, 66 i 79 za 
1874 rok) wiadomości szczegółowe, poozerpnięte ze 
spraw ozdania p. N othhafta, k tó ry  stał na czele te j wy­
praw y.

W  roku  zeszłym przedsięwzięte były badania b a r­
dziej szczegółowe co do osuszenia bagien, w którym  to 
celu posłano trzy  wyprawy: 1) na Polesie pod k ierun ­
kiem pułkow nika sztabu jenera lnego  Żylińskiego, zło­
żoną z 9 -u  urzędników mierniczych; 2) do gubern ji no­
w ogrodzkiej, pod kierunkiem  starszego leśniczego za­
pasowego, radcy stanu Jaro ck ieg o , złożoną z 3 urzę­
dników m ierniczych, i 3) do gubernji pskow skiej, pod 
k ierunkiem  zaliczonego do M inisterstwa D ó b r R ządo­
wych, radcy dw oru N othhafta, złożoną z 2 urzędników  
m ierniczych.

W iadomości o pracach pierwszej z tych wypraw , 
objęte sprawozdaniem  p. Żylińskiego, złożonem C esa r­
skiemu ruskiem u Tow arzystw u jeograficznem u, zam ie­
szczone były w N r. 32 Gońca Urzęd. za r. b. i m ogą 
być obecnie uzupełnione szczegółami poozerpniętemi 
z zarysu  tych robót, w ydrukow anego obecnie w Gaze­
cie Rolniczej, wychodzącej w P e te rsbu rgu .

Z zarysu tego okazuje się: N a Polesiu dokonane zo­
stały w 1874 roku spostrzeżenia nad poziomem i ru ­
chem wód wiosennych w basenie rzeki Prypeoi, na p rze­
strzeni około 10 miljonów diesiatin. D okonano niwela­
cje w dolinach rzek, z wykazaniem poziom u bagien w 
gubernjach mińskiej i w ołyńskiej, na przestrzeni ok ło 
5 miljonów diesiatin; zaprojektow aue zostały kanały  io 
osuszania bagien na przestrzeni 300 diesiatin, W y k o ­
nane zostały roboty przygotow aw cze pod względem o- 
suszenia bagien w skarbow ym  obrębie leśnym  wasile- j  
wickim, przyozem oczyszczono i sprostowano za pom o­
cą kanałów , w kilku  miejscach, rzekę W iedrecz, na d łu ­
gość 30 w iorst.

D la  przekonania o ważnośoi przyw rócenia zarośnię­
tej rzeczki i osuszenia niew ielkich bagien, w ykonano 
roboty na  bagnach koło rzeki Orszy. B agno to  ma
2 wiorsty szerokości i około 15 wiorst długości; prze­
cięto je  na dw ie połow y kanałem  głębokim  na l* /4 do
3 arszynów i szerokim na 5 do 9 arszynów. W yko­
nanie tych  robót przyczyniło się do osuszenia przeszło 
2 tysięcy diesiatin bagien.

K siążę W ittgenstein  wziął na siebie w ydatek 1,000 
rs. na poprow adzenie przez jeg o  g run ta  wierzchnich 
części kanału, włościanie zaś wsi R ieczeń w ykopali s a - ^ i  
mi 600 saż. kanału  pod kierunkiem  członków wy-"'"4 
praw y.

G łów na masa bagien na Polesiu i w s z y s tk ie  poroz­
rzucane osobno bagna, mają spadek do najbliższych 
rzek , wynoszący 2, 3 i 4 sażenie na długość 10 w iorst 
w k ierunku spadku, t. j .  spadek ich p rz e w y ż sz a  w dwój­
nasób i w trójnasób najniższą norm ę pochyłości; kana­
ły  przeto poprow adzone przez te bagna mogą być zna­
cznie pogłębione pod ogólną powierzchnią płaską ba­
gien i w tedy miejscowość m ogłaby zamienić się n« 
falistą, z dolinam i dość w ielkiem i dla odprow adzania 
wód do najbliższych rzek, z tych zaś do P rypec i 
i D niepru .
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W ogóle zadanie osuszenia bagien na Polesiu po­
winno zależeć głównie na przywróceniu dawnych i po­
prowadzeniu nowych wyjść dla wody z kotlin poprze- 
rzynanych rzekami wpndającemi do Prypeci. Rozmie­
szczenie tego rodzaju wysć głównych powinno być 
takie, ażeby utworzył się system kanałów, które będą 
służyć do równomiernego podziału wód na całej prze­
strzeni Polesia i do uregulowania gromadzenia się 
w Prypeci, poniżej Pińska, masy wód górskich i miej­
scowych, płynących tu rzekami Horyniem, Styrem, 
Stochodcm i wielu innemi, skierowanemi koncentrycz­
nie do prądu Prypeci, pomiędzy miastami Pińskiem 
i Turowetn. Urzeczywistnienie takiego systemu kana­
łów głównych spowoduje osuszenie, które może być 
nazwane ogól nem, i od którego osuszenie szczegółowe 
różni się tem, że może być wykonane za pomocą oso­
bnych kanałów bocznych, które mogą Die pozostawać 
w bezpośredniem pomiędzy sobą związku i mogą być 
wykonane przez samych właścicieli dóbr, lub przez ioh 
spółkę. W Ministerstwie Dóbr Rządowych złożone już 
zostały deklaracje licznych właścicieli dóbr, że są go­
towi przyczynić się do sprawy przedsięwziętej, w ten 
sposób, iż poprowadzą główne kanały, mające służyć 
do osuszania, i urządzą kanały boczne. Deklaracje ta­
kie złożyli między innymi książę Wittgenstein, marsza­
łek szlachty powiatu pińskiego w imieniu właścicieli 
dóbr tego powiatu, jak również szlachta powiatów ko- 
bryńskiego i rzeczyokiego.

• St. Petersb. Wiadom. donoszą, że 21 lutego, czci­
ciele talentu Adeliny P atti wyprawili na jej cześć, w 
hotelu Demuta, obiad wspaniały.

* W ystaw y  i w y śc ig i końskie w 1874  roku. Na
zasadzie danych urzędowych, Biri. Wiad. podają wia­
domości o rezultatach odbytych w roku zeszłym wy­
staw i wyścigów końskich, które były urządzone z ini­
cjatywy i kosztem zarządu głównego stadnin rządo­
wych. Tak, wystawy koni roboczych z rasy hodowa­
nej przez włościan odbyły się w 1874 r. w 39 pun­
ktach; przyprowadzono takich koni ogółem 1,161; 
z tych 638 koni uzyskało premja, na które wydano 
sumę 8,453 rs. W sumie tej objęte są 1,113 rs. ofia­
rowanych przez osoby prywatne, mianowicie: przez p. 
Stankiewicza 325 rs., księcia Wittgensteina 200 rs., 
księcia Ogińskiego 200 rs., p. Jełagina 100 rs., ziem- 
stwo liweńskie 65 rs., braci Dreiling 50 rs., Towarzy­
stwo kozłowskie miłośników koni 50 rs., oraz zebra­
no ze składek 123 rs. Wyśoigi koni włościańskich 
do przewożenia ciężarów odbyły się w roku zeszłym 
w 35 punktach, na które przyprowadzono 256 koni; 
z tych 142 konie uzyskały premja, w ogólnej sumie 
4,510 rs. W tej sumie mieszczą się ofiary następują­
cych osób prywatnych: szlachty liflandzkiej 140 rs., 
ziemstwa liweńskiego 40 rs. i p. Stankiewicza 25 vs. 
Wystawy koni wierzohowyoh odbyły się w roku ze­
szłym w 10 punktach: Bekowie (w gubernji saratow­
skiej, powiecie serdoholskim), W ilnie, Grodnie, Jeli— 
zabetgrodzie, Kijowie, Nowoczerkasku, Połtawie, Char­
kowie, Chrienowem (w gub. woroneżskiej, powiecie 
bobrowskim) i Jarmolińoaeh (w gubernji podolskiej). 
Na te wystawy przyprowadzono koni ogółem 118, 
z tych zaś 58 uzyskało premja w ogólnej sumie 6,300 
rs., z których 300 rs. ofiarowała zwierzohność wojsko­
wa w Nowoczerkasku. Wyścigi kłusowe odbyły się 
w 1874 roku w 20 punktach: w Bekowie, Woroneżu, 
Jelcu, Jefremowie, Kazaniu, Kijowie, Kozłowie, Kur- 
sku, Morszańsku, Moskwie, Orle, Penzie, Petersburgu, 
Sarańsku, Saratowie, Symbirsku, Smoleńsku, Tambo- 
wie, Tule i Chrienowem. Wyścigało się ogółem 247 
koni należących do 168 właścicieli; z tych uzyskały 
premja 131 koni należącyoh do 91 właścicieli i pocho­
dzących z 82 stad po 107 ogierach-rc produktorach. 
Na tyoh wyścigach udzielono nagrody w ogólej sumie 
65,245 rs., w tej liczbie od Jego Cesarskiej Wysoko­
ści Wielkiego Księcia Cesarzewicza Następoy Tronu 
1,100 rs., od zarządu stadnin rządowych 21,675 rs. 
i nagród prywatnych wraz z stawkami na sumę 
42,470 rs. Wyścigi ogólne odbyły się w roku ze­
szłym w 8 punktach: Warszawie, Wilnie, Kijowie, 
Moskwie, Nowoczerkasku, Charkowie, Chrienowem i 
Carskiem-Siole. Brało udział w wyścigach ogółem 
128 koni należących do 44 właścicieli; z tych uzyska­
ły premja 75 koni należącyoh do 30 właścicieli i po­
chodzących z 23 stadnin, po 41 ogierach-reprodukto- 
r&ch. Udzielono na tych wyścigach nagrody w sumie 
ogólnej 101,065 rs.; w tej sumie było 40,050 rs. od 
stadnin rządowych i 60,015 rs. nagród prywatnych 
wraz ze stawkami.—Poprzestająo na wyszczególnieniu 
pomienionych wystaw i wyścigów, widzimy, że dla 
zachęty hodowli koni przez osoby prywatne w Rosji, 
wydano w roku zeszłym sumę dość znaczną, 185,573 
r». Dołączywszy do tego sumy wydawane corocznie 
na wyścigi koni w kawalerji gwardji i armji, otrzy­
mamy w ogólnym rezultacie sumę około 200,000 rs.

mieście włoskiem i zdaje się, że nawet sam poseł 
włoski w Wiedniu, zdziwił się bardzo gdy mu cesarz 
swój zamiar objawił.” Prawdopodobnie hr. Andrassy 
towarzyszyć będzie swemu monarsze— jednakże pod 
tym względem, nie powzięto jeszcze dotąd stanowcze- 

1 go postanowienia.
* Węgierska izba deputowanych wciąż jeszcze zaj- 

rnuje się roztrząsaniem budżetu i aż dotąd nowe mini- 
, sterjum dokazało tyle, iż wszystkie jego propozyoje 
przyjęte zostały. Prawda że dotąd rzecz idzie tylko 
o budżet wydatków takich, na których potrzebę zga­
dzano się jeszcze za dawnego ministerstwa. Rzeczy­
wiste trudności rozpoczną się dopiero przy budżecie 
dochodów, z którym się wiążą propozycje nowych po­
datków. Jankowicz deputowany z lewicy, przedstawił 
izbie propozycję mającą na celu wyznaczenie pensji 
honwedom z roku 1848, czyli inaczej mówiąc, żołnie- 
żom z armji rewolucyjnej, dotąd żyjącym jeszcze. Wnio­
sek ten ponawianym bywa corocznie i aż dotąd, p. Ko- 
loman Tisza należał do liczby jego obrońców. Tym razem 
jednak wystąpił przeeiwjjniemu silnie i domagał się, 
ażeby go usunięto bez dyskusji nawet, przechodząc do 
porządku dziennego. Izba w ogromnej większości, 
przyłączyła się do propozycji ministra spraw wewnę­
trznych.

Telegram y t  gazet zagranicznych.

* Wersal, 15 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego, książę Audiffret-Pasquier 

\ obrany został prezesem tego ciała, 418 głosami z o- 
| gólnej liczby 598 głosów uznanych za ważne; 133 
1 kartki były całkiem puste. W ybór wiee-prezesa odło­
żony został n:v jutro.— W dalszym ciągu posiedzenia, 

i biskup Dupanloup postawił wniosek, ażeby projekt do 
i prawa w przedmiocie wolności wyższych wykładów 
1 postawiony był na porządku dziennym jednego z naj- 
. bliższych posiedzeń. Na żądanie atoli ministra wy­

chowania publicznego, Wallon a, postanowiono odro­
czyć roztrząsanie tego projektu na czas poświąteczny.

* Paryż, 15 marca. Univers ogłosił zredagowany 
przez Cabrerę projekt proklamacji do karlistów, z pro­
pozycją przy wiedzenia do skutku convenio. Projekt ten 
datowany jest w Paryżu, 11 b. m.—Otrzymane tu pi­
sma marsylskie podają wiadomość, że cesarz japoński 
ma zamiar zwiedzić Francję i że w sierpniu r. b. uda 
się w podróż, w której towarzyszyć mu będą trzy 
okięta wojenne japońskie.

* Paryż, 16 marca. Journal ojficiel ogłasza nomina­
cję Desjardins’a (monarchisty), Bardoux (republikanina 
konserwatywnego) i Passy (monarchisty), na podse­
kretarzy stanu w ministerstwach spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości i skarbu. Jourdain (monarchista) zo­
stał mianowany sekretarzem jeneralnym w ministerstwie 
wychowania publicznego.

* Rzym, 15 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
deputowanych, prezes ministrów i minister skarbu 
Minghetti złożył swoje sprawozdanie z obiegu pienię­
dzy papierowych i ze stanu skarbu państwa w 1874 
roku. Oprócz tego złożył on budżet stanowczy na 
1875 rok i budżet tymczasowy ńa 1876 i'ok. Minister 
dał wyjaśnienie ustne, że deficyt w skarbie państwa na 
rok 1874 wynosi sumę 102 miljonów, z których 40 
miljonów będą pokryte pieniędzmi papierowemi i 62 
miljony środkami znajdującemi się w skarbie państwa. 
Położenie atoli finansowe budżetu na 1874 rok przed­
stawiło się w końcu o 43 miljony lepiej niż było obli- 
czonem, a to z powodu częścią oszczędności, częścią 
zaś zwiększenia się dochodów. Minghetti dal następ­
nie pogląd na stan długów państwa, poczerń wyka­
zał, że budżet stanowczy na 1875 rok, licząc już w to 
wydatki, jakie będą spowodowane złożonemi obecnie 
w izbie projektami do praw, wymagać będzie o 50 
miljonów więcej niż obliczonem było pierwiastkowo.

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 1
od godziny 12 do 1, w s z p i t a l u  D z i e - >  
c i ą t k a  J e z u s .

W chorobach wenerycznych i skdrnyoh nie we­
nerycznej natury, wpiątki od godziny 11 do 1 2 ,1 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we­
nerycznej natury, we wtorki od 11 do 12, 
s z p i t a l u  S - g o Ł a z a r z a .

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział­
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 do 
2, oraz w środy i piątki, od godziny 12 do 1, 
w s z p i t a l u  S - g o D u c h a .
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Nie w Wenecji to wcale, cesarz Franoiszek-Jó- 

*ef miał spotkać się z królem włoskim, podług proje­
ktu ułożonego pierwotnie. Umówiono się wtedy, że 
widzenie się to nastąpi w Piemonoie. Dopiero sam 
cesarz austrjaoki postanowił udać się do Wenecji 
przy sposobności podróży swojej po Dalmacji. W  tem 
postanowieniu, jak to słusznie zauważyła jedna z ko­
respondencji wiedeńskich do Kólnische Ztng, mieści się 
ów ryś rycerski, jakim się charakter Franciszka Jó ­
zefa często odznacza, skoro ten monarcha pozostawio­
ny jest samemu sobie i gdy nie jest posłuszny obcym 
podszeptom. Dla Wiktora Emanuela, wizyta złożona 
mu przez cesarza austrjackiego w Wenecji, będzie zna­
czyła stokrotnie więcej niż w jakiemkolwiek innem

PRZEWODNIK WARSZAWSKI._____
W Y K A Z

Dochodu na drodze żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej
za miesiąc Luty 1875 rok.

W m. Lutym 1875 r.
1874

Zatem w r. 1875 mniej

O d  1 Stycz.do 28 Lut. 75 
Od 1 Stycz. „ 2 8  „ 74

Zatem w r. 1875 mniej

Ilość
o s ó b

Towary

D O C H O D Y

Od osób, 
t ło m  oków  

i t. p.
Od towarów R ó ż n e R a z e m .

Pudy R u b l e  s r e b r n e  i k o p i e j k i

75,800
88,509

5,009,069
5,366,079

63,453 (71 
69,721184%
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10,739,783
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W Y K A Z  
Dochodu na drodze żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej

za miesiąc Luty 1875 rok.

W  ra. Lutym 1875 r.
1874

Zatem w r. 1875 mniej

Od 1 Stycz. do 28 Lut. 75 
Od 1 Stycz. „ 28 „ 74

Zatem w r. 1875 mniej 
(1405)

dnia 6 (18) marca.

Spostrieittnia m eteorologiczne  
dostrzeżone przez obserw atorjum  w arszaw sk ie.

D nia 5 (17) Marca ISI S rob..
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W  i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R  —  Dziś, we czwartek, tragedja w 5-ciu 

aktach, In t ry g a  i  m iło ść .—’Początek o godzinie 7 i p ó ł.— Ju­
tro, w piątek, oitatnie przedstawienie opery włoskiej,— opera GH 
U g o n o tti  (H ugonoCi), abonament zawieszony. —  Wczoraj, było
osób 4 65.

TEA TR ROZMAITOŚCI. — Jutro, w piątek, komedja Nie­
toperze.—  Początek o godzinie 7 1/ , ,  — Wczoraj, było osób 3 84.

W W IELK IM  TEATRZE. -  W  sobotę, 8 (2 0 )  marca, da- 
nem będzie Przedstaw ienie na dochód Mikołajewskiej Ochrony 
dla dzieci żołnierskich w Warszawie, w ktdrem, oprócz części kon­
certowej, wykonanej przez orkiestry ośmiu pułków, przyjmą u- 
dział pierwsi artyści i artystki opery włoskiej i miejscowego ba­
letu .— Szczegóły ogłoszone będą w afiszach. — Bilety sprzedawane 
będą codziennie od poniedziałku do czwartku od godziny 9 z ra­
na do godz. 12-ej w południe w mieszkaniu jenerał-majora orsza­
ku Jego Cesarskiej Mości Essena, przy ulicy Instytutowej pod 
Nr. 6, zaś w piątek i w dzień przedstawienia w kasie Teatru 
Wielkiego.— Początek o godzinie 7 l / 2  wieczorem.— Cena miejsc: 
loża 1-go piętra z gabinetem rs. 25, loża 1-go piętra na 4 oso­
by rs. 10; loża parterowa z gabinetem rs. 10, loża parterowa na 
4-y osoby rsr. 8; loża 2-go piętra na 4 osoby rsr. 4 kop. 50; 
loża galeijowa na 4 osoby rs, 3; amfiteatr 1-go piętra w 1-ych 
czterech rzędach rsr. 1 kop. 20, w następnych rzędach rs r. 1; 
amfiteatr 2-go piętra rs. 1; krzesło: 1-go rzędu rs. 5, 2-go, 3 i

4 -go rzędu rsr. 2 kop. 2 5, 5-go, 6, 7 i 8 rzędu rs. 1 kop. 50, 
w następnych i boczych rzędach rsr. 1; galerja, miejsce numero­
wane kop. 60, miejsce nienumerowane kop. 4 5; paradyz kop. 2 5.

DOLINA SZWAJCARSKA. —  Dziś, we czwartek, Kon- 
C eit orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Ad. Sonnenfelda. —  
Początek o godzinie 4 1/ . . — Cena wejścia kop. 2 0.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W  n ie d z ie le  bezpłatnie.

WYSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH.—  Otwarta codziennie, od godziny 1 1-ej rano do godzi- 
ny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — Wej- 
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

W IE L K IE  MUZEUM GASSNERA (przy ulicy Nowy Świat 
N r. 4 9 ), — O tw a r te  co d z ien n ie  od godziny 9-ej z rana do
godziny 9-ej wieczorem.— Cena wejścia kop. 2 5.—  Dzieci do lat 
12-u płacą kop. 15.

W DOMU pod Nr. 60 na Krakowskiem-Przedmieściu, gdzie 
Wystawa Towarzystwa Zachęty Sztuk pięknych, —  codziennie, 
co godzina, od godziny 3-ej po południu do 9-ej wieczorem, da­
wane będą P rz e d s ta w ie n ia  * nadzwyczajnie tresowanemi P s a ­
mi! Diana, Sznapsl i Frieda. — Cena miejsc: 1 -e  miejsce kop. 
40 ; 2-gie miejsce kop. 20; 8-cie miejsce kop. 10. — Dzieci na 
l-sze i 2 -gie miejsce płacą połowę ceny.

Przyjmowanie chorych. 
P rofesorow ie W arszaw skiego U niw ersytetu , w p ro w a d zo ­
nych przez siebie klinikach, udzielają  chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w  następujące dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go - 1 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u Ś  - g o  D u c h a . )
W  chorobach chirurgicznych, we środy i piątki 1
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od godziny  9 do  11, W B z p i t a l u  D z i e c i ą - 1  
t k a J e z u s .  j

W  choro b ach  w ew nętrznych , codzienn ie od  g o ­
d z in y  11 do  1 2 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .
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SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów moczo-plciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 */a godziny przed po- 
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Priyjm ow anie chorych
„ W  szp ita lu  św ię teg o  R och a .”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś:
Choroby zewnętrzne — Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne— Dr Obrębski.

 — »—
* W  dniu 5 (1 7 )  bież. mies. i r., chorych w 8-miu cywil­

nych szpitalach: przybyło 58, wyzdrowiało 47 , umarło 6, po. 
zostało 1683 (mężczyzn 798 , kobiet 890), z nich  w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 140, kobiet 13 7.

P rzyjechał:— Kamerjunkier Dworu Jego Cesarskiej
Mości hrabia Łubieński, z gub. mińskiej.

W yjechali! — Jenerał-major Tokmaczew, do St. Pe­
tersburga;—jeneralny konsul angielski Mansfield, zagra­
nicę.

Cena okow ity  dnia 5 (17) marca.
wiadro od rs. garniec o d  r*.

Hurtowa składowa 5.99,*— 6.62,« 1 , 9 5 ___ 1 ( J 0 .

Pojedyncza szynkarska 1,98— 1,99.
Stosunek garnca do wiadra 100:307 */4. (G. H.)

Ceny Targowe.
dnia 5 (17)  Marca 1876 roku.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W „Czetwert Korzec od — do

Rsr. |kop. R uble sr. i kopiejki
Pszenica 242 funtów  smól. i ordyn. __ —w. _

„  „  p stra  i dobra t 36 6 66 6 35
1, „  wyborowa . 9 64 « 6 15

Zyto 232 , . . . . 6 80 3 86 4 35
Jęczm ień 2 i 4-ro rzędowy . . 7 30 8 80 4 50
Owies ................................................ 5 38 3 16 3 30
J  a n y i y :  K a r to f le ........................ 1 66 7
Olej rzepakow y . . . . . . . _

„  l n i a n y ........................ „  . . —
Siano p u d ................................................ .........
Słom a ...................................................... .........

Dowozy 1 O sią, K oleją  i W isłą . 
Pszenicy 376, ży ta 300 , jęczm ienia —  ,

-  -  w / t
—  —  30 

owsa 400 korcy.

—
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33 V,
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D O C H O D Y

Od osób, 
t ł o m o k ó w  

i t. p.
Od towarów R ó ż n e R a z e m .

Pudy R u b l e  s r e b r n e  i k o p i e j k i
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55*
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i

13 4,879 00 5,983 87*

40,682
44,100
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60
09
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155,288
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K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J 
dnia 5 (17) Marca 1875 roku.

Berlin . .

G dańsk 
H am burg . 
Londyn

o * 
P ary ż  , .

W iedeń .
ii .

P etersburg
ii * .

M oskwa .

W e k s l e .
Rs. 1 Ł  | B . ! k-

. . 100 T al. . . . 3 m. 106 34 106 t
• • » » » >  * . . 8 d. 106 1 * '/ . 106 69 Ys• • •» i> . • 2 m. —— _
. . 300 B. M k. . . 
. • lF t .  Szter.

2 ul
3 m. 
kr. ter.

7
7

2 » '/t
33

7
7

* 0 7 .
91. 300 F r a n k . , 10 d. 88 77 Vt.......................................... ..... »» 86 86 86 66

. . 150 ZŁ  W . A . . 2 m. 96 60
* , a vista . . . . 9 7 60 96 6
• . 100 R sr. . . . 3 m. 99 98 76
• • »i »» . . . 3 d. 100 16 100Im. —

A kcje  1 Obligacje K o la  Żelaznych.
A kcje Głównego T ow arzystw a Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................
O bligacje Głów. T ow . Kos. dróg żelaznych 

po franków  2,000 za rs. 10Ó . . . . 
A kcje drogi żelaznej W arsz .-W ied . za sztukę 
O bligacje drogi żelaz, W arsz .-W ied . po 500 fr. 
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied . po 100

talarów  za s z t u k ę ....................................
A kcje drogi żelaznej W arsz.-B ydg. za rs. 100 
A kcje „  „  po 5oo rs.
A kcje drogi żelaznoj W arsz .-T eresp . za rs. 100 
Obligacjo drogi żelaz. W arsz .-T erespo lsk iej . 
A kcje d rogi żelaznej fab r. Ł ódzkiej rs . 100 
A kcje banku  handl. w W arszaw ie po 250 rs. 
A kcje banku hand . W ar. IV  Em. z w płatą rs. 100 
A kcje banku  dyskontowego w W arszaw ie

za sztukę rs. 250 .....................................
A kcje banku handlowego w Ł odzi po 250 rs. 
A kcje W a m .  T ow arz. U bezp. od ognia za

sztukę z w płatą rsr. 1 2 5 ........................
A kcje T ow arz. Ł azienek i Ł aźni rs. 100 . . 
A kcje D obrzelińskiego T ow . fab . cukru rs. 500 
A kcje Tow . przem. zak ł. mech. i gó ra . L ilpop , 

R au  i LOwenstein w W ars*, za  rs . 1000 
A kcje W arsz. T o w ar, fab ryk  enkru za  rs. 500 
A kcje Tow . fab . cukru  i rafin. Leonów  rs. 250 

„  »  „  Józefów  rs. 2 50
P apiery Publiczne (bez w artości kuponów ;.

Obligi S karbu  za rs . 1 0 0 ....................................
O bligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty B anku  n a  Oblig. cząstk . lit. A .

po złp. 300 sz tukę....................... .....
L it. B . po złp . 200 za  sztukę bezuponu . . 
Dowody Komisji C entr. L ikw . za rs. 100 . .
L isty  Z astaw ne H I  O kr. S . I .  za  rs . 100 d. szt.

ii ii ,, m ałe sztu.
L isty  Z asiaw neH I O kr. S, I I .  za  rs. 100 d. szt.

u o i, m ałe sz tu . ') .
L isty Z astaw ne nowe z r . 1869 za rs. 100 d. szt. 1

i, „  „  mało sztu.
5 %  L isty  Z astaw ne m iasta W arszaw y J) . .

u i i ii I I  8 e rja  .
50/ fl L isty  Z astaw ne m iasta Ł odzi • )  . . .
L isty  likw idacyjne za  rs. 100 4) ........................
5 pożyczka rosy jska  S tig litza z 1354 za  rs. 100 
Bilety B anku  Ces. R os. z r. 1860 za rs. 100 .

n ii ii 1861 ,, .
•i w ii 1869 ,, .

M etaliki Lutow e za rs. 1 0 0 ...............................
,, Sierpniow e za rs. 100 . . . . ,

Rosyjska pożyczka prem . z 1864 rs. 100 . .
» » » d itto  ostęplow aua
,  „ » 1866 rs. 100 . . .

ditto  ostęplow aua

156 95

5°/# L isty  Z astaw ne Rosyjskie

— — —-
93 — 91 —-

—1 — —
-- —
72 50 71 50
—- — 76 75

116 — 115 •—
— — _

101 — 100
— — —
““ — — —

234 — 230 mmK

— — —

— —
—-• — — —
— — — —

— — __
— — 640 eonem

— —
*— — 340 —

— — —-
— — —
- —

— — — —
— — — _
94 45 94 45

94 45 94 15
95 15 94 65
95 15 94 85

) 92 — 91 70
92 — 9 1 7  J
39 10 87 80
— — 87 15
— — — —w
79 63 79 30
— — —
92 50 97 50
98 50 97 50
98 — 97 —
— —a — —
— — —
199 —

— —
195 50 — —
— — —

104 75 104 16

')  W artość kuponu bieżącego od L istów  Zastaw nych rs. —k. 9 4 % ,
*) W artość kuponu od Listów Zastaw nych now yokrs. t  k . 1 8 1/
*) W artość knponn L istu  Zastawnego m .W arszawy rs. 9 k. 30*,
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego ta. Lodzi ri l k. 90*/,,
*) W artość kuponu od L istów w  L ikidaeyjnych rs I k. 1 7 % ,
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t KA3EHHHS UErL/IBJ] KIJI/L
OTWARCIE SPADKOW E. 

OTIiPMTIE HACJIK/J.CTBA.

*W. D . 1 399 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Po śm ierci:
1. Katarzyny z K ulczyckich Siedli9kiej 

w ierzycielki ra. 9000 na dobrach Prom na z 
okręgu Czerskiego.

2. Jan a  Nepom ucena N ieprzeckiego w ie­
rzyciela rs. 3900 na dobrach T okary  z o k rę ­
gu G ostyńskiego i dwóch summ po rs. J500 
na nieruchom ości Nr. 1613 w W arszaw ie za 
bezpieczonych, toczy się postępowanie 
spadkowe, do ukończenia którego oznacza 
się  term in  na dzień 9 (21) Czerwca 1875 r. w 
K ancelarji hypotecznej.

W arszaw a d. 6 (18) M arca 1875 r. 
Stanisław  T yrchow ski.

LICYTACJE. — TO PM .

W. D . 1 242 . M agistrat M iasta ffarszaw y.
D nia 20 M arca (1 K w ietn ia) r. b. o godzinie 

12-tej w południe rozpocznie się w M agistracie 
M. W arszaw y licy tacja  g ło śna  in  plus na  wy­
dzierżaw ienie po szczególe 4-ch miejsc na  p la ­
cach W arszaw skich  położonych, służyć m ają­
cych pod nam ioty płócienne rozb ierane do 
sprzedaży wody Sodowej przez czas la ta  i j e ­
sieni r. b.

Licytacja rozpocznie się od cen a mianowi­
cie:

1. N a miejsce na p lacu obok b. K om isji R zą­
dowej Spraw  W ew nętrznych przy  studni wodo­
ciągowej od rs. 42 kop . 85.

2. Na miejsce przy ulicy Bielańskiej obok 
studni wodociągowej od rs. 75 kop. 25.

3. N a miejsce na  rogn ulicy K rólew skiej i 
G ranicznej od rs . 50 kop. 65.

4. N a miejsce przy ulicy Skórzanej za Ż e la ­
zną  B ram ą od rs 12 kop . 55.

In teresow ani zgłoszą się w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonym  wraz z vadium wyrównywa- 

jącem  ca łe j opłacie dzierżaw nej jednego  namio­
tu  i n a  koszta  ogłoszenia rs. 5.

W arunki tej licytacji są do przejrzenia w 
Wydziale Administracyjnym w godzinach biu­
rowych.

YYarszawa d. 22 L utego  (6 M arca) 1875 r.
2— 3.

N. D ." 1 1 3 6 . Dyrekcja Szczegółowa 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w Płocku.
Zaw iadam ia wierzycieli z pobytu i zam iesz 

kan ia  nie wiadomych, poniżej p rzy  każdych 
dobrach na  k tórych  w ierzyte.ności, ich p ra ­
wa lub ostrzeżenia są  zam eszczone imiennie 
wyszczególnionych, że dobra takow e jako 
zalegające w opłacie ra t  Towarzystwu Kre­
dytowemu Ziem skiem u należnych, w ystawio­
ne są  na  sprzedaż przym usową p ierw szą w 
drodze publicznej licytacji w m. Płocku w 
rynku  Kanonicznym, w pałacu  B iskupi zw a­
nym w kaccelarji R ejen ta  poniż wym ienione­
go, lub jego zastępcy  odbyć się m ającą.

1. D obra Zdunowo inaczej Zduuówko 
zwane, w okręgu Sądowym Mławskim, raty  
zaleg łe  w term inie sprzedaży  wynosić będą 
około rs. 42)) kop. 78, vadium do licytacji rs 
900, licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
3,207 kop. 60, term in sprzedaży d. 10 (22) 
W rześn ia  1875 r. p rzed  Rejentem  Lubo- 
widzkim.

Im e i nazwisko wierzycieli z pobytu n ie ­
wiadomych.

ad a j  Ignacego, 6) Józefa, c) Jan a , d) 
Celiny rodzeństw a W iśniewskich 
wierzycieli^ sumy z ł. poi. 110,335 
ad 2 dz a łu  IY. 

e) E m ilji Czapalskiej w ierzycielki su ­
my z ł poi. 2,000 z pod N -ru 25 
dzja łu  IY.

2. Dobra Pręczki sk ład a jące  się jako to  z 
folwarków Pręczki i Dembiany, z osad P rze ­
czę, Drozdowo i Przecze, z kolonji Dembia­
ny z Itum unków Karbowizna, i lasów przy 
ległych, oraz L asoty R ejki, w okręgu Lip- 
nowskim, ra ty  zaległe w term inie sprzedaży 
wynosić będą około rs . 545 kop. 18, vadium 
do licytacji rs. 1,300, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 7.606 kop. 8 7 ,/,, term in 
sprzedaży d. 16 (28) W rześnia 1875 r  przed 
Rejentem  Chodeckim.

Imic i nazwisko w ierzycieli z pobytu n ie ­
wiadomych

ad a) Józefa L elew alda dwóch imion 
Jezierskiego wierzyciela prawa 
dzierżawy z pod Nr. 17 działu III.

3. l  ob ra  Turowo tudzież  osada czyli fol­
w ark  Gustawin w okręgu Przasnyskim , ra ty  
zaleg łe  w t-rm in ie  sprzedaży wynosić będą 
około rs. 625 kop. 48, vadium do licytacji rs.
1.3U0, licytacja rozpocznie się  od sumy rsr. 
7,179, term in  sprzedaży d. 18 (30) W rześnia 
1875 r. przed  R ejentem  Pyrowiczem.

Im ie i nazwisko wierzycieli z pobytu n ie ­
wiadomych.

ad a j  M arji Em ilji, 6)  S tanisław a F ra n ­
ciszka, cj Antoniego Dobrum iła 
po dwa im iona m ających n iele t­
nich rodzeństw a Trętow skich  wła­
ścicieli.

d j  Ewy A polonji dwóch imion T rę  
towskiej wierzyć elki p raw a doży­
wocia z pod Nr. 9 działu III.

Uwaga. W e  w szystkich powyższych do ­
brach przedm iotem  sprzedaży są  wyłącznie 
tylko grunta p o  uposażeniu w łościan pozo­
stałe.

Nowonabywca, ma prawo potrącić z 
postąpionego szacunku  pożyczkę T ow arzy­
stwa w ilości jak a  w dacie przedaży po za­
spokojeniu zaległości pozostanie do umo­
rzen ia  a  mianowicie z dóbr:

Zdunowo-Zdnnówko . rs  3,870 kop. 33
P ręczk i.................................... . 1,557 „ 54
T urow o.................................... . 1,462 „ 46
W raz ie  niedojścia do skutku powyższych 

przedaży w oznaczonym  term inie dia braku 
licytantów , druga i osta teczna  sprzedaż od
zniżonego szacunku, odbędzie się  w term inie 
jak i D yrekcja Szczegółow a oznaczy i w p i­
sm ach raz  jeden ogłosi.

Sprzedaże powyższe odbędą się w te rm i­
nach wyżej oznaczonych poczynając od go­
dziny 10 z rana, w ooec Radcy Dyrekcji 
Szczegółowej, gdyby zaś R ejent przed  k tó ­
rym m a się odbywać sprzedaż był przeszko- 
dzonym, przedaż odbędzie się w jego K an ­
celarii przed  innym R ejentem  k tóry  go za 
stąpi.

U przedza wszakże in teresow ane osoby, że 
gdyby w dnm do licytacji oznaczonym , p rzy ­
padło  św ięto kościelne lub uroczystość ga 
Iowa dwor3ka pierw szego rzędu, przedaż 
odbędzie się w dniu zaraz  następnym  w K an- 
cela rji tego samego R ejenta.

Vadium do licytacji złożyć się m ające win­
no być w gotowiźnie, gotowizna wszakże mo­
że b jć  zastąp ioną  listam i zastawnem i lub 
likwidacyjnemi, z właściwemi kuponam i, lecz 
w takiej ilości, k tóraby przeustaw iała war­
tość sumy vadialnej w gotowiźnie ustano 
wionej, obliczoną tymczasowo, podług ceny 
giełdowej z zastrzeżeniem  stanowczego ob- 
r a c h o w a u ia  podług ceny za  jak ą  listy  przez 
D yrekcję Szczegółową w miejscu sprzedane 
zostaną z wolnej ręki.

W arunki licytacyjne są  do przejrzen ia  w 
właściwych księgach w ieczystych i w b iórze

Dyrekcji Szczegółowej w godzinach biuro­
wych.

Płock d. 7 (19) Lutego 1875 r.
P rezes, L. Kom erowski.

P isa rz  S kon ieczny

/V. P .  1185. D yrekcja Szczegółowa Toma 
rzystwa Kredytowego ZiemsKiego 

w Płocku.
Podaje do powszechnej wiadomości: iż na 

zasadzie a rt. 7 Postanowienia b. Rady 
A dm inistracyjnej Królestw a Polak ego z d 
28 Czerwca (10 L ip ca) 1860 r. i upoważnień 
przez D yrekcję Główną Tow arzystw a K re­
dytowego Ziem skiego udzielonych, n a s tęp u ­
jące  dobra ziem skie, za zaległość ra t  Towa 
rzystwu Kredytowemu Ziem skiem u należ­
nych, wystawione są w drodze publicznej li­
cytacji n a  sprzedaż przym usową pierw szą, 
k tó ra  odbędzie się w mieście Płocku w Ryn 
ku Kanonicznym  w Pałacu  B -skupi zwanym 
w K aucelarji poniż wymienionego R ejenta 
lub jego zastępcy.

1. Dobra Błominko Gumowskie z przyle 
g łością na  Błom iuku Jeżach  w okręgu S ą ­
dowym Płockim , ra ty  zaległe w term inie 
sprzedaży  wynosić będą około rs. 356 kop. 
50, vadium do licytacji ts. 760, licytacja ro z ­
pocznie się od sumy rs. 6,870 kop. 40, te r ­
min sprzedaży d. 28 Sierpnia (9 W rześnia) 
1875 r. przed R ejentem  Holtzem.

2. Dobra Bachorzewo z przyleglościami 
K ępa D obrzyńska M ała i K ępa Kuski, tu 
dzież częścią nom enklatury  T łustoch zwanej 
w okręgu Sądowym l.ipnow3kim, ra ty  za!e 
g le w term inie sprzedaży wynosić będą oko­
ło rs. 850 kop. 53. vadium do licytacji rsr. 
1,700, licy tac ja  rozpoczn e się  od sumy rsr. 
16,300, term in sprzedaży d. 28 Sierpnia (9 
W rześn ia) 1875 r. przed  Rejentem  Holtzem.

3. D obra D rsm inko w okręgu Sądowym 
M ławskim, ra ty  - aległe w term inie sprzeda­
ży wynosić będą okoł - rs. 280 kop. 20, va­
dium do licytacji rs. 650, licytacja rozpocz­
nie się ed sumy rs  5,290 kop. 80, term in 
sprzedaży  d. 29 S ierpnia (10 W rześnia) 
1875 r. przed Rejentem  Ordonem.

4. D obra Kutyłowo Pervsze część pod lit, 
B. z przyleglościam i i przynależytościam i 
tudzież Kutyłowo Perysze lit. Ab w okręgu 
Sądowym O strołęckim , raty  zaległe w ter- 
minie sprzedaży wynosić będą około rsr. 
308 kop. 63, vadium do licytacji rs. 800, l i ­
cy tacja  rozp -cznie się od sumy rs . 5,974 
kop. 40, term in  sprzedaży  d. 3 (15) W rze­
śnia 1875 r. przed Rejentem  Lubowidzkim

5. Dobra Makowiec oraz folwark W ęgle 
wo w okręgu Sądowym Lipnow skim , raty 
zaległe w term in ie  sprzedaży wynosić będą 
około rs  1,645 kop. 20, vadium do licytacji 
rs . 3,409, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs  31,551 kop. 60, term in  sprzedaży d. 3 
(15) W rześnia 1875 r  przed  Rejentem  Lu 
bowidzkim.

6. Dobra Pruszkowo i Pruszków ko czyli 
Budy Pruszkow skie w okręgu Sądowym Pło 
ckim, raty  zaległe w term inie sprzedaży wy 
negić będą  około rs. 510 kop. 69, vadium do 
licytacji rs . 1.450, licytacja rozpocznie się  od 
sumy rs. 15,786 kop. 40, term in sprzedaży 
d. 5 (1 7 ) W rześn ia  1875 r. przed  R ejentem  
Holtzem .

7. Dobra R ząśn ik  z przyleglościam i w o- 
kręgu Sądowym O strołęckim , ra ty  zaległe w 
term inie sprzedaży wynosić będą ok o ło  rs. 
282 k. 25, vadium do licytacji rs. 700, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 7,408 kop. 80. 
term in  sprzedaży d. 6 (18) W rześn ia  1875 r. 
p rzed  R ejentem  Ordonem.

8. D obra R ynek w okręgu Sądowym Os 
trołęckim , raty  zaległe w term in e sprzedaży 
wynosić będą około rs. 265 kop. 37, vadium 
do licytacji rs. 750, licytacja rozpoczn e się 
od sumy rs 5,116, term in sprzedaży d. 6 
(18) W rześnia  1875 r. p rzed  R ejentem  O r­
donem.

9. D obra Szum anie Postu ły  czyli K em p­
skie w okręgu Sądowym M ławskim, ra ty  za- 
Igłe w term -nie sprzedaży wynosić będą o- 
koło rs. 589 kop. 87, vadium do licytacji rs.
I,450, licytacja rozpocznie się od sumy rsr.
II,312, term in sprzedaży dnia 6 (18) W rze­
śnia 1875 r. przed R ejentem  Ordonem.

10. D obra Zdunowo inaczej Zdunówko 
zwane w okręgu Sądowym Mławskim, raty 
zaległe w term inie sprzedaży wynosić będą 
około rs. 420 kop. 78, vadium do licytacji 
rs. 900, licy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 
8/207 kop. 60, term in sprzedaży  d 10 (22) 
W rześnia 1875 r. p rzed  Rejentem  L ubo­
widzkim.

11. D obra Rokicie A. B. C. D. E  F . G. 
tudzież folw ark F lo rencja  w okręgu Sądo­
wym Lipnowskim, ra ty  zaległe  w term inie 
sprzedaży  wynosić będą około rs. 1,718 kop. 
10, vadium do licytacji rs. 3,2oO, licytacja 
rozpocznie się  od sumy rs. 24,981 kop. 40, 
term in sprzedaży d. 11 (23) W rześnia 1875 
roku przed Rejentem Pyrowiczem.

12. D obra B artu ik i W ierzchowizna, R iw 
ki z łąkam i na P rom ianach iP łodow nicy  tu ­
dzież z częściam i na Dem binach i część na 
Ossowcu Kmiecym w o k ręęu  Sądowym P rz a ­
snyskim, ra ty  zaległe w term inie sprzedaży 
wynosić będą około rs. 1,473 kop. 62, va 
dium do licytacji rs. 3,000, licy tacia rozpo­
cznie się od sumy r.i. 18,256 kop 87 :/ a, te r­
min sprzedaży d. I I  (23) W rześnia 1875 r. 
przed R ejentem  Pyrowiczem .

13. D obra C zarnocinko z przyleglościam i 
na Ł ebkach w okręgu Sądowym P rzasn y ­
skim, ra ty  zaległe w term inie sprzedaży wy­
nosić będą około rs. 168 kop. 12, vadium do 
licytacji rs. 350. licytacja rozpoczn e się od 
sumy rs. 2,'*76 kop. 87 '/ „  term  u sprzedaży 
d 12 (24) W rześnia 1875 r. przed Rejentem  
Lubowidzkim.

14 Dobra N ienałty , Doniczki lit. B z 
przyleglościam i: N ienalty brewki, N ienałty  
szymany, N ienałty  Michny lit. A. w okręgu 
Sądowym Ostrołęckim , ra ty  zaległe w ter 
m inie sprzedaży wynosić będą około rs. 297 
kop 25, vadium do licytacji rs. 600, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. .3,719 kop. 37 '/j, 
term in sprzedaży d 15 (27) W rześnia 1875 
roku, przed  Rejentem  Wołowskim.

15. D obra Orłowo w okięgu Sądowym 
Lipnowskim, ra ty  zaległe w term inie sprze­
daży wynosić będą około rs. 190 kop. 10, 
vadium do licytacji rs. 400, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 2,153, term in sp rzed a ­
ży d. 16 (28) W rześnia  1875 r. przed R ejen­
tem Chodeckim.

16. Dobra PaD rotki, B iałasy  lit. C . z 
przyległościam  : Ż  ichowo, Krzyżówki, B o ­
browo, Jońce i N arty , tudzież realność Babć 
T rosze lit. B, w k tó rej się mieści karczm a 
z prawem szynkowania w powiecie M ław­
skim leżąca, w okręgu Sądowym Lipnow ­
skim, ra ty  zaległe w term inie sprzedaży 
wynosić będą około rs. 167 kop. 56, vadium 
do licytacji rs. 400, licytacja rozpocznie się 
od snmy rs. 2,054 kop. 37 '/2, term in sp rze ­
daży d. 16 (28) W rześnia 1875 r. p rzed  R e ­
jentem  Chodeckim.

, 7. Dobra Pręczki sk ładające się jak o  to: 
folwarków Pręczki i Dembiany, z osad: 

Przecze Drozdowo i Przecze, z kolonji Dem­
biany, z Rumunków Karbowizna i lasów 
przyległych, oraz Lasoty R ejki w okręgu 
Sądowym Lipnowskim, ra ty  zaległe w te r­
minie sprzedaży wynosić będą około rs  545 
kop. 18, vadium do licytacji rs. 1,300, licyta 
cja rozpocznie się od sumy rs. 7,666 kop. 
a7Vii term in sprzedaży d- 16 (28) W rześnia 
1875 r. przed Reje item Chodeckim.

18. Dobra Tupadły  i część Bękiewo Iity- 
dory lit. A., oraz Rum unki: Podzakrzewo i

Będzyn, tudzież o uda M łynarska Będzyn 
zwana, w okręgu Sądowym Lipnowskim, r a ­
ty  zaległe w term in ie  sprzedaży  wynosić bę ­
dą około rs. 655 kop. 15, vadium do licyta
cji rs. 1,300, licy tac ja  rozpocznie się od su­
my rs  7,526, term m  sprzedaży d. 17 (29) 
W rześn a  1875 r. przed  R ejentem  Lubowidz­
kim.

19. D obra lu ro w o  tudzież osada czyli 
folwark G ustawin w okręgu Sądowym P rza ­
snyskim, ra ty  zaległe w term inie sprzedaży 
wynosić będą  około rs. 625 kop. 48, vad.um 
<!o licytacji rs. 1,300, licytacja rozpocznie się  
od sumy rs . 7,179, term in  sprzedaży d 18 
(30) W rześnia 1875 r. p ize  l Rejentem  Py­
rowiczem.

20. D obra Zarem by, Zasiny część I t .  A 
z gruntam i na Rosoehatem  K ościelnem  i 
Zarem bach Sw ęszkacli w okręgu Sądowym 
O strołęckim , ra ty  zaleg łe  w term inie sp rze ­
daży wynosić będą okołu rs . 258 kop 20, 
vadium do licytacji rs. 55o, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 2,964, term in sprzeda­
ły d. 18 (30) W rześnia  1875 r. przed R ejen­
tem Pyrowiczem.

Uwaga. We w szystkich powyższych do­
brach przedm otem sprzedaży są wyłącznie 
tylko grun ta  po uposażeniu włościan pozo­
sta łe .

Nowonabywca ma prawo po trąc ić  z po­
stąpionego szacunku potyczkę Tow arzystw a 
w lości ja k a  w dacie sprzedaży po zaspo 
kojeniu zaległości pozostanie do um orzeń a 
a mianowicie z dóbr:

Błominko Gumowskie rs. 3,205 kop. 70.
B a c h o rz e w o ..................„ 7,769 „  97.
D r a m in k o ..................... ,, 2,150 „  52.
Kutyłowo Perysze . . . „  1,522 „  57.
M akow iec........................ „  15,2)6 „  52.
Pruszkow o Pruszków ko,, 4,652 „ 37.
R z ą ś n ik ............................. „ 2,629 „ 88.
R y n e k ............................ , 2,453 „  77.
Szum anie Postu ły  . . . „  5 321 „ 98.
Zdunowo Zdunów ko. . ., 3,870 „ 33.
Rokicie A B C D E  F  G,, .'1,669 ,, 29
B a r tn ik i ........................ „ 3,339 „ 46.
C zarnocinko ................. ,, 379 ,, 69.
K ieszałty  l oniczki . . ,, 677 „  4.
Orłowo ........................ ,, 435 „ 23.
Papro tk i B iałasy  . . . „  375 ,, 12.
P ręczki . ..................„ 1,557 ,, 54.
T upadły  Bękiewo. . . ,, 1 5(‘3 „ 69
T u r o w o ........................ , 1,462 ,, 46
Zarem by Zasiny. . . . ,, 597 ,, 29
Wrazie niedojścia do skutku powyższych 

sprzedaży, w oznac/.onym term inie d la b raku 
licytantów , d ruga i osta teczna  sprzedaż od 
zniżonego szacunku odbędzie się w term inie 
jak i D yrekcja Szczegółowa oznaczy 1 w p i­
smach raz  jeden  ogłosi. Sprzedaże powyż­
sze odbędą się w term inach wyżej oznaczo­
nych poczynając od godziny 10 z  rana w obec 
Radcy D yrekcji Szczegółowej, gdyby zaś R e ­
jen t, przed którym  ma się odbywać sprzedaż 
był przeszkodzonym , przedaż odbędzie się w 
jego kancelarji, przed  innym Rejentem  który 
go zastąp i.

U przedza wszakże interesow ane osoby, że 
gdyby w dniu do licytacji oznaczonym , przy 
padło  święto kościelne, lub uroczystość ga 
Iowa dworska pierwszego rzędu, sprzedaż 
odbędzie się w dniu zaraz następnym  w 
K ancelarji tego samego Rejenta.

Vadium do licytacji złożyć się m ające 
winno być w gotowiźnie, gotowizna wszakłe 
moro być zastąp ioną  listam i zastawnem i lub 
likwidacyjnemi z właściwemi kuponam i lecz w 
takiej ilości, k tóraby przedstaw iała wartość 
sumy vadialnej w gotowiźnie ustanowionej, o- 
bliczoną tymczasowo, podług ceny giełdowej 
z zastrzeżeniem  stanowczego obrachowania 
podług ceny za ja k ą  listy, przez Dyrekcję 
Szczegółową w m iejscu sprzedane zostaną 

wolnej ręki.
W arunki licytacyjne są  do p rzejrzenia w 

właściwych księgach wieczystych i w biórze 
Dyrekcji Szczegółowej w godzinach bióro 
wych.

Płock d. 7 (19) Lutego 1875 r. 
Prezes, L. Komierowski.

P isarz  Skonieczny.

V . D. 1106. R ada M iejska W arszawska  
Dobroczynności t'ublicznej.

P odaje  do wiadom ości iż w d. 26 M arca (7 
K w ietnia) r. b. 0 godzinie 1 z po łudnia, przed 
tąż R adą, odbędzie się licy tacja publiczna, 
przez opioezętow ane dek larac je , u następn ie  
głośna, na  oddanie w entropryzę wywózki n ie­
czystości apara tem  B ergera , z k loak w Z a k ła ­
dach dobroczynnych m. W arszaw y, na  czas 
od 1 (13) K w ietn ia  1875 po 1 (1 3 ) S ty czn ia  
1878 r.

L icy tac ja  ro  pocznie się od sumy r s .  1800 
rocznego w ynagrodzenia.

V adium  ustanaw ia się w kwocie rs. 200.
O innych w arunkach m ożna się dowiedzieć 

w K ance la rji B ady M iejskiej, codziennie w go- 
dziuach biórow ych.

Wzór do deklaracji.
N a sku tek  ogłoszenia R ady M iejskiej W ar­

szawskiej D obroczynności P ublicznej, n in iej­
szym podejm uję się wywózki nieczystości klo- 
acznych z Z akładów  dobroczynnych m. W a r ­
szawy apara tem  B ergera , przez czas od d . 1 
(13) K w ietnia 1875 r. po 1 (1 3 ) S tycznia 1878 
r. za rocznem  wynagrodzeniom  po (w ypisać li­
teram i i liczba).

V adium  w kwocie rs. (liczbą i lite ram i) przy 
niniejszym  składam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t w W arszaw ie 
pod N r. (d a ta  i podpis).

W arszaw a d. 5 M arca 1875 r .
C złonek Z arządzający  Czynnościam i R ady, 

K . P u ch a lsk i.
S ekretarz  Rady, M agnuski.

N . D. 1 3 7 6 . Z arząd  W arszaw skiej gminy 
Starozakonnych.

P odaje do w iadom ości że w d. 27 M arca  (8 
K w ietn ia j r . b. o godzinie 12-ej w południe 
odbędzie się w biurze Z arządu  Gminy przy u li­
cy Nowolipie N r. 2 (nowy) licy tac ja  in m inus 
przez opieczętow ane dek larac je  na  urządzenie 
p rzejazdu przez wał m iejski, z u licy  Gęsiej na
tu te jszy  cm entarz S tarozakoun j ch, od sumy rs. 
310 k. 79 anszlagiem  oznaczonej.

D o dek larac ji dołączyć należy  vadium  w 
kwocie rs. 62 i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 15, 
k tó re  nieutrzym ującom u się przy licytacji n a ­
tychm iast zwrócone będą

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji, ja k o  też p ro jek t i anszlag, są do p rze j­
rzenia w biurze Z arządu  Gminy każdodziennie 
wyjąwszy św ią t w yznania M ojżeszowego i dni 
galow ych.

Wzór do deklaracji-
W  sku tek  ogłoszenia z d. 6 (18) M arca) p o ­

daję nin iejszą dek larac ję , mocą której podej­
muję się w ykonać wszelkie robo ty , około u -
rządzić się m ającego przejazdu  przez wał m iej- 
ki z ulicy Gęsiej, na cm entarz S tarozakonnych  
za  ro g a tk ą  W olską położony , za sumę anszla- 
gow ą rs. 310 k. 79 (w ypisać lite ram i), i odstę­
puję od takow ej ceay procentów  N N (w y­
pisać literam i), poddając się wszelkim obowią 
zkom i zastrzeżeniom  w w arunkach  licytacyj­
nych zam ieszczonym .

V adium  w ilości rs . 62 i n a  koszta  ogłosze­
nia rs. 15 przy niniejszem  załączam .

S tałe  moje zam ioszkanie w N N pisałem  dnia 
N N .

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko). 
W arszaw a d. 4 (1 6 ) M arca  1875 r. 

za P rezydu jącego ,
C złonek  Z arządu Gm iny, J a k ó b  Lów enberg.

S ek re tarz , J .  L . G rosklik .

A . D. 1397. P isarz trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

■Stosownie do a r t .  682 K. P. 8. wiadomo czy' 
ni, iż tia żądanie E dw arda  de K lopm an, u rzę­
dnika, em eryta, w W arszaw ie pod N r. 15 40 za­
m ieszkałego, a  zam ieszkanie praw no co do te ­
go in teresu  i całego postępow ania subhastacyj- 
nego u Jó z efa  Piw ońskiego A dw okata  przy 8ą- 
dzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lskiego w W a r­
szawie pod N r. 1775 zam ieszkałego, obrano 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 1725 z pro 
centem  5°/0 od d. 2 S tycznia n. s. 1867 r .  kosz­
tów wyjęcia a k t  jw , ja k  niem niej kosztów o b e ­
cnej subhastacji obliczyć się m ających, od E d  
w arda i Jó zefy  E m ilji E dm undy  z C zarnock ich  
m ałżonków  Stem pnick ich , oraz od E m ilji-R óży 
W eron ik i trzech imion C zarnockiej panny peł­
no le tn ie j, w spółw łaścicieli dóbr Ja w o rek , tam ­
że w gu b em ji W arszaw skiej, okręgu S iennic­
kim zam ieszkałych, protokółom  S tan isław a  N a ­
w rockiego K om orn ika przy Sądzie A pelacy j­
nym K rólestw a Po lsk iego  w d. 9 (2 1 ) a  w kon­
tynuacji w dniu 15 (27) W rześnia  1872 r. spo ­
rządzonym , w drodze sądow ej przym uszonego 
w ywłaszczenia zajęte  i zaaresztow ane zostały 

D O B R A  Z IE M S K IE  
• l a n o r r h ,  z przyleglościam i i p rzy n a leży ­
tościam i, podług obecnio zaprow adzonego na 
g runcie gospodarstw a, sk ładające  się a. z fo l­
w arku Ja w o re k , b. wsi Ja w o re k  co dotyczę do­
minium, i c . z nom enklatu ry , czyli wsi Duży 
B ór zw anej, sk ład a jące  się w pow iecie W ęgro- 
wskim, okręgu Siennickim , gu b em ji W arszaw ­
skiej, gm inie Ossowno, parafji W ierzbno, juris- 
dykcji Sądu P o k o ju  w N ow om ińsku położone, 
zaś pod względem adm inistracyjnym  do guber- 
n ji S iedleckiej należące, prawem  w łasności do 
Józefy  z M ilew skicn po P io trze  A bram ow skim  
pozostałej wdowy, co do dziesięciu m órg trzy- 
staprętow ych , zaś w reszcie do egzekw owanych 
dłużników  Józefy  E m ilji-E dm undy  3ch imion z 
C zarnockich  S tem pnickiej m ałżonki E dw arda 
S teiupnickiego obyw atela, i do E m ilji-R óży  
W eroniki trzech im ion C zarnock iej panny  p e ł­
noletn iej należące, ogólnej rozległości około 
m órg 1009 prętów  116 m iary now opolskiej albo 
dziesiatyn 517, sażeni 669 m ające, poszukiw a­
n ą  w ierzytelnością hypotecznic obciążone.

N a gruncie  rzeczonych dóbr znajdu ją  się na­
stępu jące  zabudow ania.

A . N a folw arku Jaw o rek .
1. D w ór z drzew a gontam i k ryty , o dwóch 

drzw iach i dwóch kom inach m urow anych.
2. Podw órze z kląbam i i laskiem  drzew 

grabow ych.
3. P iw nica w ziemi z kam ieni polnych muro­

w ana.
4. K lo ak a  z drzew a deskam i k ry ta  o jednym  

sedesie.
5. Dom z drzew a gontam i k ryty , o dwóch 

drzw iach i jednym  kom inie m urowanym .
6. D zw onek n a  słupie drew nianym .
7. Zabudow anie w słupy postaw ione, słom ą 

k ry te , o 5 drzw iach mieszczące chlew y, kurn ik i 
i d rw alnię.

8. Podw órze kaw ałkiem  p lo ta  z żerdzi ogro­
dzone.

9. Ogród owocowy.
1C. Chlew y z drzew a słom ą k ry te  o czw orgu 

drzw iach.
11. S tudn ia  z drzew a.
12. Zabudow anie z drzew a m ieszczące wożo- 

wilię i dwie stajn ie.
13. Sadzuw ka zaryb iona z upustem .
14. S tudn ia z drzew a.
15. C ha łupa  z d r ewa słom ą k ry ta  o jednym  

kom inie i jednych  drzw iach wchodowych.
16. S todo ła z drzew a o dw óch podw ójnych 

w ro tach  deskam i k ryta.
17. N a polach znajduje się bardzo  znaczna 

ilość kam ienia polnego.
18. Cztery kęwy chrustu .

B. N a wsi Jaw o rek .
19. D om  z drzew a w słupy zbudow any sło ­

m ą kryty, o jednym  kom inie m urow anym , nad 
dach w yprow adzonym  i jednych  drzw iach.

20 . K uźnia z drzew a zbudow ana, o jednych  
drzw iach, z kominem z cegły palonej n a d  dach 
w yprowadzonym .

21. C hałupa wjwęgieł z drzew a postaw iona 
słom ą k ry ta , o jednym  kom inieo  i jednyoh  
drzw iach.

W e wsi tej jest 19 w łościan, z im ion i naz­
wisk, oraz z ilości posiadanych gruntów , w a k ­
cie zajęcia w yszczególnionych.

C. N om enklatura albo  wieś D uży-B ór, w 
części je s t uw łaszczoną, a w części zostaje w 
wieczysto dzierżaw nem  posiadaniu  b raci W o j­
ciecha i A ndrzeja  W ielondek, o raz  SS-ów  J ó ­
zefa W ąsow skiego, k tó ry c h  w łasnością są 
wszystkie znajdujące się tam  zabudow ania.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztow anych dóbr znajduje się w akcie z a ję ­
cia u sprzedażą k ierującego Jó z efa  P iw ońsk ie­
go A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  K ró le ­
stw a Polskiego w W arszaw ie pod N r. 1775 za ­
m ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki 
sprzedaży w K ancelarji P isa rza  T rybu n a łu  tu ­
tejszego w W ydziale I, złożone, prze jrzane  być 
mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1. W aw rzeńcow i K ró lak  W ójtow i gminy 

Ossowno, we wsi W ierzbnie pow iecie W ęgrow ­
skim  urzędującem u n a  ręce w łasne.

2. W aw rzeńcow i A bram ow skiem u W ójtowi 
gm iny C hrościce w mieście K ałuszynie, pow ie­
cie Nowomióskim urzędującem u, na ręce  
własne.

3. E m iljanow i Sobolewskiemu P isarzow i S ą­
du P o k o ju  w N ow om ińsku, w miejscu u rzędo­
w ania no ręce w łasne, wszystkim w dn iu  29 
W rześnia  (11 P aździern ika) 1871 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za ję ­
tych dóbr w dniu 30 W rześn ia (12 P aździer­
n ika) 1872 r., a  w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztow ań  w K ancelarji T rybunału  tu te j­
szego na ten cel utrzym yw anej, w pisanem  zo­
s ta ło .

P ierw sza publiKacja zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw nem  p o ­
siedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszawie, 
W y d z ia łu lw  m iejscu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy D ługiej pod N r. 549, o godzinie 10 z ra­
na, dn ia  8 (20) G rudnia 1872 r .

Sprzedażą kierow ać będzie Jó z e f  P iw oński 
A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
Polskiego, k tó rego  zam ieszkanie je s t  wyżej 
w skazane.

W arszaw a d . 9 ( 2 1 )  P aźd z io rn ik a  1872 r.
l i .  L inow ski.

W ywieszono n a  tablicy  w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 9 (2 1 ) P aździern ika  1872 r.
R. L inow ski.

P o  odbyciu trzech  publikacji zbioru i w arun­
ków licytacyjnych dóbr pow ołanych, T ry b u n a ł 
w yrokiem  daty  5 (1 7 )  S tycznia r . b. term in  do 
przygotow aw czego Jprzysądzenia tychże dóbr 
Jaw o rek , n a  dzień  9 (21 ) L u tego  18 73 r . g o ­
dzinę 10 z ra n a  w yznaczył, w którym  to  te r ­
m inie sprzedaż rozpocznie się od sumy rs. 8000 
przez pop ierającego podanych, a  w ostatecznym  
od ł/ j  części szacunku ja k i  biegli wynajdą.

W arszaw a d. 10 (22) S tycznia 1873 r.
R . L inow ski.

YV .term inie powyższym przygotowawcze 
przysądzenie odbyte zostało  za cenę postąpiouą 
przez pop iera jącego  rs. 800, poczem T ry b u n a ł 
wyrokiem  daty 9 (21) L u tego  t. r. term in do 
sprzedaży slanow czoj, oznaczył n a d z ie ń  3 (1 5 ) 
W rześn ia  r. b, godzinę 10 z ran a , w którym  li­
cytacja rozpocznie się od ł/ 3 części szacunku 
poprzednio  tak są  biegłych do sprzedaży w d ro ­
dze działów , między współsukcesoram i przed- | 
siębranej spo rządzoną w ykazanego czyniącego 
rs. 32129 kop. 3, ożyli od sumy rs. 21419 kop. 
36. T a k sa  takow a złożoną je s t  w • k an ce la rji 
P isa rza  T ry b u n a łu  W ydziału  I I ,  nadm ienić

w ypada że w spółw łaścicielka Ja w o rk a  Jó z efa  
E d m u n d a  z C zarnock ich , S tem pnicka, zm arła 
w ciągu popieran ia  su bhastac ji.

W arszaw a  d 22 Lutego (4 M arca)  1873 r.
R. L inow ski.

D la  wywołanych sporów  do drugiej i trzeciej 
instanc ji term in  sprzedaży, niedoszedł do sku- 
sku, spory te  usunięte są w yrokam i Sądu Ape 
lacyjnego daty  17 (29) M arca, 19 K w ietn ia (1 
M aja) t. r. i IX  D epartam entu  Rządzącego Se 
natu  z 11 (2 3 ) Lutego r. b.

N astępnie, gdy w ierzyciel K lopm an praw a 
sw oje aktem  cesji urzędow ej z 13 (25 ) Kwie 
tniu t. r. przed Józefem  Zbikow skim  Rejentem  
zbył F ranciszkow i W itow skiem u obyw atelow i 
we wsi W ity  w okręgu Siennickim  m ieszk a ją ­
cemu k tóry  obiera zam ieszkanie tak  sumo u 
Jó z e fa  Piw ońskiego A dw okata, w YTarszawie 
obecnie pod N r. 523, wyrokiem  T ryb u n a łu  
drodze ilacji na  imię W itowskiego 6 (1 8 ) C zer­
wca w ydanym , d rugi term in do sprzedaży sta ­
now czej, je s t oznaczonym  na dzień 15 (27) 
L ip ca  1874 r. godzinę 10 z ran a  i odbędzie 
się ja k  wyżej w T rybu n a le , a  licy tacja rozpo 
cznie się od %  części taksy  na  żądan ie i p o ­
p ieran ie  YVitowskiego.

Warszawa d. II  (2 3 ) Czerwca 1874 r.
R . L inow ski.

T erm in pow ołany spełzł d la  b rak u  licy tan ­
tów, dla czego wyrokiem  T ryb u n a łu  z d n ia  28 
S ierpn ia  (9 W rześnia) b. r. obniżono tak sę  J a ­
w orka o '/ 4 część sumy rs. 21,149 k. 36, w moc 
przeto takow ego wyroku, drugiego z opozycji 
daty  30 W rześnia (12 P aźd z ie rn ik a), niem niej 
wyroku z dnia 2 (14) Puździernika w drodze 
ilac ji zapadłego, trzeci term in w yznaczającego, 
sprzedaż osta teczna  i stanow cza dóbr Jaw orek  
odbędzie się w dniu 18 (3 0 ) L is to p ad a  t . r. 
1874 o godzinie 10 z ran a  w W ydziale I , a  l i ­
cytacja rozpocznie się od rs. 15,862 ko p . 27.

W arszuw a d. 9 (21) P aździo rn ika  1874 r.
R . L inow ski.

W term inie powyższym d obra  ziem skie J a ­
w orek z przyleglościam i nabyli: W alery  G ro­
chow ski dok tór m edycyny w mieście K ałuszy ­
nie zam ieszkały i F ranciszek  G rochow ski oby­
watel w W arszaw ie pod N r. 1314 zam ieszkały, 
za pośrednictw em  K onstan tego  C hojnow skiego 
P a tro n a , za sumę najw yżej p ostąp ioną  rs, 
15,870 lecz w arunków  licytacyjnych dotąd nie- 
dopełn ili, ja k  o tern przekonyw a świadectwo 
P isarza T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie z 
dn ia  3 (15) Lutego 1875 r. P rz e to  n a  żąda­
nie Szlam y G oldberg  handlu jącego  w W arsza  ■ 
wie pod N r. 109ib  zam ieszkałego, a zam iesz­
kanie praw uo do tego in teresu  i całego postę­
pow ania relicytacyjnego u F ranciszka  G rajner- 
ta  P a tro n a  w W arszaw ie pod N r. 5S6B  żarnie 
szkałego, obrano m ającego, nabyw cy sumy h i­
potecznej rs. 220 z procentem  5"/(1 od d 23 
L istopada n. s . 1872 r. i kosztam i od Lew ka 
P om per, dobra  rzeczone Ja w o rek  z p rzyległo  
ściam i wystawione zostają  na pow tórną sprze­
daż w drodze rolicytacji na  riziko  W alerego 
Grochow skiego i F ra n c iszk a  G rochow skiego 
a to  w ślad  a rt. 737 K . P . S.

Pierw sza pub lik ac ja  zbioru  ob jaśn ień  i wa 
runkow  sprzedaży relieytacyjnej odbędzie się 
w miejscu zw ykłych posiedzeń T ryb u n a łu  C y ­
wilnego w W arszaw ie pod N r. 549 urzędujące­
go w W ydziale I  w dniu 27 M arca  (8 Kw ie­
tn ia) 1875 r. o godzinie 10 z ran a . Z biór 
ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży przejrzeć m o­
żna w K ance la rji P isa rza  tegoż T ry b u n a łu . 
Sprzedażą dyrygow ać będzie F ra n c iszek  G raj 
n e rt P a tro n  k tórego zam ieszkanie w yżej jes t 
w skazane.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 5,000 
W arszaw a d. 21 L utego  (5 M arca) 1875 r.

R. L inow ski

jifm o je H O  R e H S fp o u . w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.
iljjye

N. D 1398.
N iżej  podpisany Obrońca w mieście  Lubli 

nie przy ul cy No.«ej pod Nr. 1191/2  zamiesz  
katy,  w imieniu wspólsukcesorów n. Fiszla  
l lerr ,  Landau v.  Lando dzia ła jący ,  a m ian ow i­
cie: 1. Fa jg i  Hessy  Majorsohn.  H ertza  Ma
jersohna  żony,  w asystencji  tegoż męża czynią  
cej , czyli  obojga  małżonkom M ajer,ohn,  w o 
sadzie  T ykocin ie ,  gub. Łomżyńskie j  mieszka  
jąeych,  z których M ajersohnova  m ety lku we 
wlasnein dz ia ła  imieniu, lecz jako nabyu czyni  
prawa: o )  Bajl i Cyry Newechowiczowej vel
H e sz e le w u  zowej. 6) Mnrjem Ehrlickowej.  
c j  Majera Landau, d)  Sury Maiki L aud .u .  
e )  Josta  Haskhi Landau , f j  L ie b y  z Lan-  
dauów W e j n ' e r g  erowej.  g j  Sznajdli  z Lau-  
duuów Luzerowej.  A) F r e d y  z Landauów  
Frenklowej.  i )  Judki W i l f a  dwóch imion i 
Mendla braci K om feldów .  2. Malwiny v. 
Maiki Mejersohnowej Bernarda Mejersohn  
kupca żony w asystencji  i za upoważnien iem  
m ęża dz ia łającej,  w m. Lublinie  zam ieszk a łej  
jako nabywczyni  praw: a )  I sera Landau
6) Sury  E s t er y  Lewkowiczowej.  cj  Borucha  
Kalian, d j  Tauby Szrnjuinauowej.  e) Jetli 
G tl i M di 3 ch imion B akowej.  J j  H in dy  
Lieby 2 -c h  imion Szejuw echslerow ej.  g j  Ilor- 
sza Lejb  Rokeach.  łij Lai  Landau, i j  H a­

ki i M ajera  Kalian, k j  Janasza  Landau. Ij 
D oby M eniehy B ursztynowej,  podaje do po­
w szechnej wiadomośc i,  iż na s k u te k  w yioków  
T rybunału  Cywilnego w Lublinie , w dniach 12 
(24) Listopada 187 4  r. i 8  (2 0 )  L utego  1875 r.
zapauły h,  sprzedane zostaną w drodze dz ia ­
łów na żądanie wspolsukcesorów niogdy F i sz -  
La Herr Landau v. Laude dz al ten pop ierają­
cych, a wyzoj już wymienionych F a jg i  Hossy  
Mejersohn,  M alw iny v. Maiki Mejersohn, jak  
wyżej zam ieszkałych  przeciwko: I. Surze z
Ketnpnerów Kalian, wdow ie  po n iegdy Judeo 
Kachan pozostałe j ,  w imieniu wł tsnem oraz 
ja k o  matce  i głównej opiekunce n ie len ich1 a )  
Teiny Ryfki 2-ch imion, bj L ieb k i ,có r ek ,  c) 
Sznli  : a v. Meszulim a, or-iz Judki  nieletnimi  
i iuhanów w małżeństw ie  z n iegdy Judką K a ­
lian spłodzonych dzieci w m. Płocku zamiesz­
kałej, a zam ieszkan ie  prawne do tego interesu 
u i le r sz a  Ber  Margulieaa, przydauego opiaku  
na w Lublinie  obrane mającej 2.  I lerszowi  
Ber M argnlies,  kupcowi w Lublin ie  z a m ie sz ­
kałemu, ja k o  przydanemu op e k u n o w i  wyżej  
ad 1-ym wym ienionych nie le tn ich Kahan  
SS-rom  niegdy ILudy Óit li z Kahauów M u sz ­
katowej,  ja k o  to: 3. Izraelowi Pejsa lcow i‘2-ch
union Muszkat,  handlującemu, ja k o  głównemu  
opiekunowi nieletnich: a j  llubnia .  bj M e-
Hassy, c j  Izaaka,  d j  Chauy Necl iy  2rch 
imion, nicJetuich M u -z k D ,  w m s l ie ń s tw ie  * 
niegdy  Hindą Gitlą z Kahauów Muszkatową  
spłodzonych dzieci w Warszawie  pod Nr. 232 0  
zamieszkałem u, a  zamieszkan e prawne w Lu­
bl inie  u Patrona P iotrkow sk iego  obrane mają 
e m u .  4- Manassie  B loch handlującemu, jako  
opiekuuowi przydanemu wyżej ad 3 m wymio- 
nionycb nie le tn ich  Muszkat,  w W arszaw .e  pod 
Nr. 244 4  lit. A. zamie  zkałemu, a zam ieszk a­
nie prawne do tego interesu również u Patro­
na P io trkow sk iego ,  obrane mającemu. 5. 
Bronis ławowi Golomberskiemu Patronowi T iy -  
buuału w L ublinie ,  w tom ie  m ieśc ie  z a m iesz ­
kałemu, ja k o  kuratorowi n ieobecnych 8 3 -r ó w  
po n iegdy Chasklu L andau pozosta łych: a)
ju sfd  I lersza  Landau, bj C barloty  D o r e l2 -ch  
imion Landau , cj Icchaka v. Izaak a  Lnndau,  
wreszcie  sukcesorów Jeck la  v. Jan k la  Landau.  
d)  Jakóba Icch ak a  ; -ch imion Landau, przez  

owę VVol fu Landau, ojca  do spadku pr/.ycho-  
Jzącego następujące f t i e r u c l i o m o t t c !  do 
spadkobierców n. F i sz la  Herr Landau v. Lande  
wyżej wymienionych należące:

I )  N ieruchom ość pod N r. 111 p o l .a 7 3 h y p .  
p rzy  ulicy G rodzkiej i A rch idyakońsk ie j w m. 
L ub lin ie  położona, wzniesiona jest na g ru n c ie  
dz.edzicznym , w części czynszowym, zaw iera  
w o g ó le  pow ierzchni łokci kw adratow ych 2 2 8 8  
sk łada  się z frontonu głów nego m urow anego, 
dw upiętrow ego, oficyny bocznej i 2-ch oficyn

środkowych m urowanych jedno  piętrow ych, 
oraz stujm m urowanej i budynku na sk ład  słu ­
żącego Nieruchom ość ta  ma m ory trw ałe, 
-lach na frontonie ,  oraz j ed n ej  oficyny śro d k o ­
wej, częścią  blachą, w części gontem  k ry ty , 
zaś dachy oficyny bocznej i d rug ie j środkow ej 
gontem kryto.

2) Nieruchom ość As 58 poi a  42 hyp. w m 
Lublinie położona przy ulicy A rhidiakoń- 
skiej, zawiera powierzchni w ogóle łokci 
kwadratowych 882 otoczona murem , mieści 
dwa budynki drew niane na składy przezna 
czone, gontam i kryte w st inie złym i mają 
150 łokci rnuru wspólnego z posesją Ni 111 
poi. a  73 hyp. oraz bramę.

3) Połowa nieruchom ości Ai 478 poi. a 253 
hyp. w ni. L ublin ie  przy ulicy Zamkowej po ­
łożona. Nieruchom ość sk łada  się z 2 ch pię 
ter m urowanych, p a rte r zaś stanowi obcą 
w łasność. Dwa te  p ię tra  m urowane są w s ta ­
nie dobrym, dach kryty je s t b lachą, zawiera 
podwórko oraz drew utnie, przedm iotem  
sprzedaży  niniejszej je s t  połow a dwóch p ię ­
te r  bez parteru.

W szystkie powyższe nieruchom ości o d ­
dzielnie każda sprzedaw ane będą. O bszer­
niejszy ich opis, oraz zbiór objaśnień i wa­
runków licytacyjnych przejrzeć m ożna w Bió- 
jrze P isarza  T rybunału Cywilnego w Lublinie

w m ieszkaniu niżej podp sanego Obrońcy-
Po odbyciu w d. 8 (20).Lutego 1875 r. og ło ­

szenia zbioru objaśnień i warunków wyrokiem 
T rybunału Cywilnego w Lublinie w tymże 
dniu zapadłym ,jterm iu do przygotowawczego 
przysądzenia  wymienionych nieruchom ości 
■ a dzień 1 (13) Kwietnia 1875 r. naaudjencji 
T rybunału  Cywilnego w Lutdinie o godzinie 
10 z rana naznaczony został YV tym tedy
term inie jak  również stanowczego p rzy są ­
dzenia, licytacja rozpocznie się od szacu n ­
ków przez biegłych wykrytych, mianowicie

1) Nieruchomość pod M  I I I  poi. a  73 hyp 
od rs. 18255 kop. 90

2) Nieruchomość pod AJ 58 poi. a 42 hyp. 
od rs. 6 )9  kop. 60.

8) Część nieruchom ości AS 478 poi. a 253 
hyp. od rs. 1190 kop. 75.

Gdyby zaś tych summ na przygotowaw- 
czem przysądzeniu n ik t n ieposiąpił, to w ta 
kim razie  w obu term inach licytacja zaczy­
nać się będzie.1) Nieruchom ośćpod JV» I i 1 poi. a 73 hyp. 
od rs. 12170 kop. 60.

2) Nieruchomość pod AS 58 poi. k 42 h p - 
od rs. i l f ,  kop. 7 3 '/s.

3) C/.ęść nieruchomości AS 478 poi. a 253 
hyp. od rs. 793 kop. 83*/a-

Vadjum do licytacji, d la nieruchom ości M  
111 poi. a 73 hyp. rs , 3000, dla nieruchom o­
ści AS 58 pel. a 42 hyp. rs. 300, zaś dla czę­
ści nieruchom ości AS 478 poi. a  253 hyp. rs  
400.

O term inie stanowczego przysądzenia n o ­
wo ogł iszenia w czasie właściwym uskute­
cznione zostaną.

B ernard B irencwejg,
Fatron T rybunału Cywilnego w Lublinie.

N. D. 1418. Zajęte w drodze egzekucji S ą ­
dowej ruchom ości jak o  to: meble machoniowe 
i jesionow e, sam ow ar, lich tarze, lu ttra  i t. p. w 
dm u lt) (22) M arca 1875 r. o godzin e 11 z ra­
na na  placu targowym  S t a r e  Y l i a s t u ,  zaś 
m eble machoniowe, palisandrow e, jesionow e, 
lustra, landszafty , dywany, garderoba damika i 
m ęska, kolczyki slo te , miedź, mosiądz, m aszyna 
do szycia i t. p ., w tymże dniu o godzinie 2e.j z 
południa na placu targowym  za l e l a s l I H  
B r a m i } ,  przez głośną publiczną in plus licy­
tację przed podpisanym  K om ornikiem  sprzeda­
ne zostaną.

Asesor Kolegjalny K . Brochocki, 
K om ornik przy Sądzie A p. N r. 556.

N. D . 1419. YV d. 7 (19) M arca r. b . o go ­
dzinie !0 rano na  p lacu  K rasińskich w W arsz a ­
wie, prawnie za ję te  ruchom ości jak o  to: meble 
dębowe, jesionow e i t. p ., w d. 10 (22 ) M arca  
t. r .  o godz. 9 rano  na  targu M uranów , konie, 
lejce, k an ta ry  i t . p. przedm iotu, przez publicz­
ną  licytację sprzedane zostaną.

Pawłowski, K om ornik.

N. D . 1417. Praw nie zajęte ruchom ości ja ­
ko to: meble machoniowe, jesionowe, lustro  i 
t. p. w dniu 7 (1 9 ) M arca 1875 r. w W arsza 
wie o godzinie 12 z południa na  placu ta rg o ­
wym za Ż elazną  bram ą, przez publiczną licy­
tac ję  sp rzed an e  zostaną.

Marceli Chraszczewski, Komornik,

N. D . 1400. W  dniu 7 (19 ) M arca r . b . o 
godzinie 10-ej z ra n a  w domu pod N . 793 ró ­
żne meble, św ieczniki, sprzęty kuchenne, na 
ta rgu  za Żelazną B ram ą zwanym, w W arsza­
wie, oraz w dniu 13 (25) M arca r. b. o godzi- 
nie 12-ej w południe, w mieście powiatowem  
Skierniew icachjm eble m achoniow e, jesionowe, 
lam py, garderoba m ęzka, sprzęty  kuchenne i t. 
p. przez publiczną licy tację sprzedane będą.

W arszaw a d. 5 (1 7 ) M arca 1875 r.
Zakrzewski, K om ornik  p. S. A p. K . P .

■

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

N. D. 1396.

SKŁAD GŁÓWNY
PIWA

i w ylą e tn n  sprzedaż
PIW A RADZIKOWSKIEGO.
M a zaszczyt zawiadom ić szanow ną publi­

czność iż na nadchodzące św ięta W ielkiej N o­
cy ja k  corocznie, przygotow ał w ielki zapas 
wyborowych gatunków  piwa, z k tó rych  prze- 
dewszystkiem  zaleca R adzikow skie, koloru ja ­
snego, m ające ju ż  usta loną reputację.

O wczesne zamówienie ta k  z miasta jak z  
prow incji uprasza się, a to dla dogodzenia 
wszelkim wymaganiom p. p. K upców 1! szano­
wnej publiczności y —_a

N. D. 1422. Warszawskie Towa­
rzystwo Ubezpieczeń od O p ia .
Stosownie do § 98 Ostawy («wej, 

podaje do publicznej wiadomości: że 
podczas pogorzeli w Borysławicach- 
Kościelnych, powiecie Kolskim, polisa 
Nr. 35,148 na imie W-nej Tekli Ja* 
czyńskiej, na czas od dnia 21 Sier­
pnia (2 Września) 1874 r. do tego i 
dnia i miesiąca 1875 r- wydana, skra­
dzioną została. Jeżeli w ciąga mie­
siąca, lioząc od daty dzisiejszej ais 
wynajdzie sig, za niemającą żadne 
go znaczenia poczytaną, i wydanym 
w je j miejsce duplikatem zastapio. 
ną zostanie.

Warszawa d. 3 (15) Marca 1875 r.
N. D . 1124. B i l e t  Ł o m b a r d o n  .

za AS 3639 wydany zag inął, uprazza się o z łu . 
żenie takowego w lombardzie.

S


